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Kongres w dekiel s/tuacSi
(Od naszego sprawozdawcy kongresowego).

W,
Po

Wiedeń, 27 sierpnia o północy, 
wczorajszem sensacyjncm oświadczeniu 

eizmana, że Egzekutywa wyciągnie konse­
kwencje z wyniku głosowania, zapanowała po­
wszechna konsternacja. Każdy czuje, żc w obe 
Cłlej chwili nikt Weizmana zastąpić nie może, 
j* sama opozycja, w szczególności Mizrachi, 
*tóra przez wstrzymanie się od głosowania 
Wywołała przesilenie, dziś porusza wszelkie 
^kulisowe sprężyny, by Weizmana skłonić 
^0 ponownego objęcia posterunku. Mimo prze­
widywań, że na komisji permanencyjnej, któ- 

wespół z Egzekutywą dziś przez całe przed­
południe obradowała, uda się znaleźć odpo­
wiednią formułę, Weizman złożył w południe 
świadczenie równające się rezygnacji.

Na Kongresie zapanował powszechny chaos, 
tysiąc pogłosek krzyżuje się, tysiąc kombina- 
cyj, komlisja permanencyjna obraduje bez 
Przerwy i dotychczas późną nocą nie widać 
^dnego rozwiązania. Są nawet tacy, którzy 
Przewidują erę prezydjalną Usyszkina, inni 
kombinują rząd mniejszości tj. lewicy z So- 
fołowem na czele itp. Jedno jest pewne: wy- 
®ik głosowania zaskoczył samą komisję per-. 
*hanencyjną i oczywiście także i Weizmana, 
Ew stosunku do sprawców przesilenia panuje 
Powszechne oburzenie. Jako charakterystycz­
ny szczegół zaznaczyć wypada, że wielkie 
gromadzenie Grunbauma i innych przy wód- 
*ów radykalnych sjonistów zostało w osta­
tniej chwili dziś wieczorem odwołane, gdyż 
Poważne grupy sjonistyczne zagroziły rozbi­
ciem lego zgromadzenia, jako odwet za stano­
wisko wobec Wtizmana.

W chwili, gdy słowa te piszę, Sokołow wy­
gasza hebrajski referat o wychowaniu. Z 
**łonków Egzekutywy na trybunie siedzi je­
b n ie  Weizman, którego ukazanie się na sali 
'Przywitało całe audytorjum hucznymi okła­
d a m i. Reszta członków Egzekutywy radzi we- 
*Pól z komisją permanencyjną nad sposobem 
'Wiz wiązani a przesilenia.

W sali duszno i parno. Loże i galerje ugi- 
d j ą  się formalnie pod ogromnym natłokiem 
Publiczności, która mimo późnej nocy z nie- 
cj^rpliwością oczekuje oświadczenia prezy­
dium cq do przesilenia.

Do wyjaśnienia sytuacji nie może jeszcze 
dojść, gdyż komisja permanencyjna mimo 
Uczestnictwa takich taktyków parlamentar­
nych, jak Dr Reich nie zdoła wynaleźć wyj- 
*cia bez zgody Weizmana. który, zdaje się, 
Eprawę zaufania stawia tym razem na ostrzu 
fcHeoza. • «*

Kongres przedłużono do niedzieli. Jutro (w 
Płatek) przez dzień cały obradować będą ko- 
Pjsje, które na Kongresie tym opracować 
^Usiały ogromny materjał rezolucyj, wnio- 
Eów, sprawozdań, a w międzyczasie może uda 

znaleźć wyjście z ogólnie zawikłanej sy- 
Uacji. Frakcje nie chcą się zrzec swego ne-

ywnego stanowiska, (Ąoć niema nikogo, 
któryby rząd mógł objąć po Weizmanie, a eie 
**ył się równym autorytetem i —- łasi n°t lfcast 
**“ równie silnymi wpływami.

Le roi est mort — vive le roi? — nad urze- 
■ ywlstnieniem tej formułki trudzą się dzie- 
JdętłS delegatów 1 po zatroskanych minaph 

kuluarach znać powągę chwili.

Sokołow prawi z młodzieńczym zapałem o

sce: w środek pierwszego rzędu trybuny, gdzie 
osamotniony z głową opartą na ręce siedzi 
Weizman. Poważny ogromnie, jak gdyby w t^j 
chwili troski wieków go gniotły, skupiony i 
spokojny. Jak gdyby kartę swego życia rzucił

sprawie wychowania narodowego, lecz uwaga i na szalę hislorji i czekał jej Wyroku
wszystkich skupiona właściwie w jedno miej- Z. F. F.

Głosowanie nad absolutorium
(Od naszego sprawozdawcy kongresowego).

Z powodu nienadejśoia pocrtv lotniczej we 
czwartek, podajem y poniższą korespondencję 
o decydnjącein posiedzeniu K ongresu z jedno- 
dniowem opóźnieniem, — Red.

Wiedeń, 26 sierpnia (środa), o północy.
Późną nocą odbyło się głosowanie nad abso 

lutorjum dla Egzekutywy, którego wynik był 
tego rodzaju, że Weizman, mimo hucznych o- 
klasków, blady ze wzruszenia wstąpił na try­
bunę i zastrzegł sobie na jutro decyzję, co do 
ewentualnego przyjęcia nowego wyboru.

O ile chodzi o obraz zewnętrzny, obrady pa­
miętnej nocy należały do najbardziej dram a­
tycznych, a ogromne tłumy, które zalegały sa­
lę Konzerthausu, wniosły już same przez się 
pewien element gorączkowego napięcia i żą­
dzy sensacji.

W ynik głosowania był też rodzajem sensa­
cji, przedewszystkiem dla samych delegatów, 
gdyż tuż przed posiedzeniem zapewniano z 
miarodajnych stron, że Weizman otrzyma de- 
eliarge większością 1Ć0—160 głosów. Tymcza­
sem stało się inaczej, a winę tej niespodzianki 
przypisać należy w pierwszym rzędzie komisji 
permanemcyjnej, która zupełnie na tym Kon­
gresie nie dopisała i której kierowniczej ręki 
wogóle przez cały czas obrad nie było znać. 
Początkowo usiłowano uniknąć ewentualnego 
konfliktu przez niepostawienie volum ufności 
na plenum. Wobec oświadczenia Weizmana 
zgodzono się wreszcie na formułkę i adowolo 
no się przypuszczeniem, że na plenum znaj­
dzie się większość. Jako charakterystyczny 
szczegół podnieść należy, że po otwarciu noc­
nego posiedzenia Motzkin kilkakrotnie przery­
wać musiał obrady, bo komisja permanency j­
na do ostatniej chwili nie mogła się uporać 
ze .stylizacją rezolucji, która też wypadła bez 
kolorytu i banalnie. Nadomiar złego przewod­
niczący komisji permaneney j ne j Goldberg 
wpadł ledwie dysząc na podjum i ledwie od­
czytać zdołał tekst rezolucji, co wywołało 
nader komiczną sytuację, obniżającą wartość 
tej enuncjacji.

Wśród ogromnego napięcia odczytywać po­
częli reprezentanci poszczególnych frakcyj 
swe deklaracje. Podczas gdy deklaracyj Poale 
Sjon i Hitaclidut wysłuchano w skupieniu, 
mówca radykalnych sjonistów spotka] się z 
okrzykami protestu, wystosowanego pod adie- 
sem Grunbauma i jego przyjaciół. Ostatnim, 
który złożył deklarację, był Żabotyński. Zaró­
wno jego pojawienie się na estradzie, jalc i 
odczytanie deklaracji przyjęto w grobowem 
milczeniu, z którego wyczuć było można, że o 
sobiście wprawdzie ten reprezentant czterech 
delegatów cieszy się sympatją, jako polityk je 
dnak ma cały Kongres przeciw sobie.

Przy głosowaniu wstrzymały się gi upy Miz­
rachi, Hhachćłut, Poale Sjon od głosowania, 
również, o ile zauważ było można, 2—3 dele­
gatów polskich z centrum. Mała tylko g-upa 
radykalnych sjonistów7, których zresztą na 
tym Kongresie nikt tragicznie nie brał, gło­
sowała przeciw absolutorjum wespół z cztere­
ma delegatami z pod znaku Żaboty ńskf ego. 
Z ubolewaniem też podnieść należy absencję 
kilku członków z bloku. W ten sposób stworzo 
no sytuację krytyczną, gdyż z 329 delegatów 
ledwie trzecia część wypowiedziała się za Egze 
kutywą.

Mizraclii w ten sposób zaprotestować chcia­
ła przeciw rzekomemu upośledzeniu religij­
nych postulatów w Palestynie, a uimowoli le 
wicy i radykalnym- podała dłoń do uniemoi* 
liwienia pozycji Weizmana,

W chwili^ gdy to piszę przebrzmiały osta­
tnie słowa Weizmana, a ogromnie podnieeo 
ne tłumy, rozchodząc się, dyskutują nerwowo 
o tern, co najbliższy dzień przyniesie, W każ­
dym razie teraz dopiero opozycja ukryta i ja-, 
wna pokazać musi, żc jest konsekwentną i że 
stać ją  .na zaprezentowanie nowego kierowni­
ctwa któreby godnie kontynuowało dzieło Weiz 
mana. Powszechnie jednak panuje zdanie, że 
rezygnacja Weizmana olwoizy dopiero octy 
opozycji na niebezpieczeństwo, a wtedy cofnie 
się ona na całej linji, (Zff.)

Alu i ttlntit WiJiflA
P rzed  g łosow aniem  zgłoszone zostały obok rezo­

lucji kom isji perm anencyjnej rów nież deklaracje, 
k tó re  poniżej podajem y w dostow nem  brzm ieniu:

R E Z O L U C JA  O F IC JA L N A  
K ongres p rz y jm u je  sp raw o zd an ie  Egzekutyw y d o  

w iadom ości. K ongres w y raża  u zn an ie  za k ie ro w n ic ­
tw o  p o lity czn a  i zaznacza  Z zad o w o len iem  - itaczne 
W zm ocnienie ru ć h u  sjO nisiyCznego p rzez  o tw arc ie  
U n iW ersy te łu  w Je ro zo lim ie .

DEKLARACJA MIZRACHI.
E gzekutyw a • nie zrealizow ała uchwal K ongresów  

w kierunku Zaspokojenia potrzeb relig ijnych  w P a ­
lestynie, W  wielu koionjacll, kw ucacll 1 insty tucjach 
W P ale tty n ie  panuje ciągle jeszcze d u d l n e g ac ji

wobec św iętości Izraela , Stosunek Egzekutywy wo­
bec clialuców  i robotników  należących do organi­
zacji M izrachi ig n o ru je  zupełnie zasady równo­
upraw nienia.

Z ty cli powodów Mizirachi nie może sprawozda­
nia Egzekutywy p rzy jąć  do  w iadom ości i W strzy­
muje się od glosowania za abso lu torjum .

DEKLARACJA HITACHDUTH
N asi mówcy w debacie generalnej sprecyzowali 

nasz stosunek do Egzekutyw y pod względem poli­
tycznym, ekonomicznym 1 finansowym. Frakcja Hl- 
Inchduth u w a ża ła  za stosow ne zaproponow ać komi- 
sjipernianencyjnej zaniechanie W yrażenia obiolutor- 
jum, gdyż K ongres sjcmistyczny ma jedyni* wy*



S tr. 1 „NOWY DZENNIK", niedziela 30 sierpnia Nr.

brać nowe kierownictwo. Chociaż zgadzam y się 
z zasadam i politycznej działalności Egzekutyw y, nie 
m ożem y przeoczyć rozm aitych porażek, ' jak ie  po­
lityka sj-otnistyczna w  ostatn im  czasokresie doznała, 
jakouiż faktu, że nasze kierownictw o finansowe nie 
w ykazało dostatecznej inicjatywy. D latego też frak ­
c ja  Hitaichduth ośw iadcza, że od g łosow ania się 
,w strzym a.
ZŁĄ C ZO N E F R A K C JE  PO A L E -SJO N  I  Z E IR E - 

SJO N
O ceniam y należycie liczne przeszkody, na k tóre 

napotyka praca polityczna Egzekutyw y w P a les ty ­
nie i Angptji.

M imo uizmania w ytężającej i  pe łnej ofiarności 
pracy prezydenta O rganizacji, frakcja  oświadcza, 
że nie zgadza się  z  politycznym  kierunkiem  Egzeku- 
tyw y. F ra k c ja  uw aża za swój obow iązek zwrócić 
uw agę n a  słabość żydow skiej A gencji w obec ży ­
w otnych  kw estyj palestyńskiego zarządu  i wOtbec 
ograniczeń em igracyjnych, k tóre w ykazują brak sy­
stematyczniej działalności i system atycznej walki 
E gzekutyw y o popraw ę.

R ównocześnie m usi f rak c ja  w ytknąć b rak  od ­
pow iedniej akc ji E gzekutyw y iPirzeciw spekulacji 
ziemią, k tó ra  podkopuje narodow e osiedlanie, jak  
i  bnak wytycznych przy  skierow aniu em igrantów  na 
d ro g ę  produktyw nej pracy.

!W! szczególności podnosi frak c ja  z ubolewaniem, 
Że część  Egzekutywy zajęła w rogie  stanowisko wo­
bec robotników , in try g o w ała  przeciw  insty tucjom  
robotniczym  i ta rg n ę ła  się na  ich autonom ję.

iZ tych  pow odów  frakcja  Poale-Sjon w strzym a się 
ód  głosow ania n ad  absolutorjum , w yrażając rów no­
cześnie ubolew anie z pow odu dym isji R uppina, k tó ­
r y  skutecznie i  z calem oddaniem  kierow ał akc ją  
koloniziacyjną w  Palestynie.

G R U PA  R A D Y K A LN Y C H  SJO N ISTÓ W
Polityka Egzekutyw y zarów no Z ew nętrzna  jak  i 

w ew nętrzna  o d zn acza ła  się  s ła b o śc ią , k tó ra  za­
chw iać może ogrom nie c a łą  O rganizację. Zam iast 
energicznej akcji Celem wzmocnienia O rganizacji, 
IpoS&tyk* Egzekutyw y opanow aną by ła  p r ó b ą  w cią­
gnięcia za w szelką cenę sfer n ies jo n is ty c z n j ch  i nie- 
Oarodowych <ło Jewish Agency. N ieskuteczność 
tych zabiegów  W ykazała, że W ciąg n ięcie  sfer nie- 
sjondstycznych w  io n n ie  proponow anej przez E gze­
kutywę nie da się p rz ep ro w a d z ić . T a  polityka do- 
ptrowadiziła z natury rzeczy do osłabienia św iado­
m ości sjonistycznej i  d o  p o d k o p a n ia  w iary  w zn a ­
czenie O rganizacji.

Zew nętrzna polityka w ykazuje rówinie słabość 
i  rezygnację  w obec Coraz silniej p rzejaw iających 
s ię  tendencyj uszczuplenia naszych ipraw uznanych 
przez m andat.

Z postu la tów  politycznych X III. K ongresu żaden 
nie został spełniony. D ziałalność adm inistracji w P a  
lesłynie, k tó ra  zam iast Czynnego poparcia  żydow­
sk ie j odbudow y w najlepszym  razie ją  toleruje, 
a nierzadko tam uje, stoi w sprzeczności z duchem  
i lite rą  m andatu, k tó ry  nakłada o-bowiązek adm i­
n is tro w an ia  k ra jem  w duchu  aktywnego poparcia  
kolonizacji.

Z tych powodów głosujem y przeciw  absolutorjum .
D E K L A R A C JA  2 A B 0 T Y N S K IE G 0

W obec tego, że bezczynność polityczna E gzekuty­
wy proklam owaną została za część składow ą sjo- 
nistycznej orjentacji, a  stan  ten n a raża  naszą po­
zycję  w  Palestynie, A nglji i w obec L igi narodów  
n a  ogrom ne niebezpieczeństwo, wobec tego, że E- 
gzekutywa nie przedłożyła K ongresow i żadnego pro  
graimu, w  jak i sposób rozw iązać należy Cały kom ­
pleks problem ów  państw ow o ekonom icznych zw ią­
zanych z a łiją  i  nie w ezw ała p aństw a m andatow e­
go do zabezpieczenia Palestyny w odpowiedni spo ­
sób, a w reszcie wobec tego, że tak tyka  Egzekutyw y 
w spraw ie Jew ish  Agency n aru sza  suwerenność 
Kongresu i  egzystencję sjonistycznej O rganizacji, 
ajondśct rewizjoniści g łosow ać b ęd ą  przeciw  abso- 
hrtorjutn.

Z komisji edukacyjnej
(Od naszego sprawozdawcy kongresowego).

Komisja ta, obradująca pod przewodni­
ctwem posła dr. Thona, od kilku dni niejako 
w permanencji, należy do najpracowitszych, 
a ze względu na sprawę wychowania w Pale­
stynie, która się tutaj w pewnej mierze kon­
centruje — do najważniejszych.
Komisja przedewszystkiem przeforsowała pod 

yryżkę budżetu edukacyjnego w Palestynie do 
sumy 79.000 funtów szterlingów. Prócz tego 
uchwaliła zażądać wstawienia nowych pozy- 
cyj do budżetu, a to dla Waad Halaszon, dla 
Bezalelu, dla związku literatów hebrajskich 
w Palestynie i dla komisji, zajmującej się wy 
kopaliskami. Wreszcie uchwaliła komisja re­
organizację Waad Hachinuch na zasadach de­
mokratycznych.

Putli iiitnkiitw ilniruii
(Telefonem od naszego specjalnego sprawozdawcy kongresowego).

W iedeń, 28. 8 (KI.) W  uzupełnieniu dotychczaso­
wych wiadomości poidajemy przebieg ostatniego po­
siedzenia (czw artkow ego) K ongresu:

Plenum  zbiera się powoli, poniew aż obrady w  
sp raw ie  znanego już ośw iadczenia Egzekutyw y 
trw a ją  nadal. O godiz. 9 wiedz, o tw iera  posiedzenie 
Motzkin, k tó ry  ośw iadcza: „W iększość delegatów
obradow ała nad ośw iadczeniem  E gzekutyw y, k tóre­
go  K ongres nie P rzy jął do w iadom ości — wbrew 
błędnem u tłum aczeniu m oich słów  — lecz k tóre Prze 
kazał odpow iedzialnym  organom  do rozpatrzenia. 
N arady  w tej spraw ie trw a ją  nadal, K ongres jedni 
kowoż może kontynuow ać Sw oją p racę11.

Zabiera głos d r  L ichthelm  do spraw ozdania z  dal 
szych uchw ał kom isji bankow ej. Komisja ta  uchwa­
liła  następ u jącą  rezolucję w  spraw ie banku prze­
m ysłow ego ;

.K ongres uchwala stw orzyć bank  przemysłowy, 
k tó ry  ma służyć w  .szczególności popieraniu  małycll 
i średn ich  p rzedsięb iorstw  przem ysłowych w Pale­
stynie. Stworzenie tego banku ma nastąpić przy 
udziale Jew ish  Colonial T rust, A nglo—P alestine 
Company i „K eren H ajessodu1' stosow nie do odpo­
w iednich uchw ał kom isji budżetow ej11.

Rezolucję tę przyjęto.
Rezolucja w spraw ie p o ż y tk i  odbudowy P a le ­

styny została rów nież p rzy ję tą  po krótkiej dyskusji. 
B rzm i ona następu jąco :

„Na podstaw ie bieżących m aterjałów  i spraw ozdań 
uważa K ongres rozw iązanie kw estji d ługoterm ino­
w ej pożyczki d la  Palestyny za jedno z n a jw ażn ie j­
szych zadań i za środek do um ożliw ienia koloniza­
cji na szerszą skalę. K ongres wzywa przeto E gze­
kutyw ę, by pośw ięciła temu zagadnieniu dużo uw a­
gi, a w szczególności by uw zględniła spraw ozdanie 
subkom isji pod przewodnictwem  senatora  d ra  Rin- 
gla. K ongres uchw ala pow ołać kom isję, k tóraby 
kw estję tę zbadała. W ydatki tej kom isjf m ają  być 
zabezpieczone przez budżet. K om isja ta  wspólnie 
z Egzekutyw ą m a zbadać odnośne propozycje. Człon 
kiiwie tej kom isji zostaną zam ianow ani przez ko­
m isję ipertnaneiicyjną. K jm isja  ma praw o miano

wać członków korespondentów . W  przeciągu  6 mł*"
się iy  po K ongresie ma E gzekutyw a i kom isja P0< 
życzkowa 2łożyć spraw ozdanie  Kom itetow i Wyk®* 
naw czem u o rezultatach swej pracy.

Fo krótk iej pauzie i po owacji d la prof. WeizmaB^ 
(piszemy o tein na innem m iejscu — prgyp. Redl 
o tw iera przew odniczący M otzkin ponownie posi*" 
dzcnic, ośw iadczając, że K ongres został przedłuż®- 
ny d« niedizeli. N astępne p lenarne posiedzenie Ko*V 
graf,u nabędzie się w sobotę w  nocy z tern, że bę* 
Izie ono bez przerw y z  m ałą pauzą trw a ło  dlo nic* 
dzieli W ieczora. W  niedzielę zakończy Kongra® 
swe obrady.

Nowe burzliw e oklaski roz legają  się, kiedy OŚ 
trybunę wchodzi Sokolow, by w ygłosić referat ® 
szkolnictwie hehrajsk iem  w Palestynie. Motwca wsW 
żuje na w ielkie znaczenie w ychow ania w życiu n»* 
rodoWem. L ud żydow ski musi opanow ać Język h e  
lirnjski, poniew aż język ten jes t Podstaw ą żydoW* 
skiego odrodzenia. Szkolnictw o w Palestyn ie  je^ 
w spaniałem  dziełem. Jak  bardzo skutecznie ono sił 
rozw ija, w skazuje porów nanie z narodow em  szkol' 
nictwem Irland ji, gdzie rów nież w łasnem i środka* 
mi narodow em i utw orzono w łasne szkolnictwo. T d  
co do tąd  stw orzono w  Irland ji jes t m im o bez po* 
rów nania większych środków  dalekie jeszcze od 
szkolnictwa palestyńskiego. O siągnięto  w ysoki sta® 
szkolnictwa przez gotow ą do ofiar w olę narodu  1 
należy oczekiwać, że n aród  żydowski także nadal 
będzie łożył ofiary  dla swego narodow ego szkolni' 
elwa.

P o  Sokołowie przem aw iał w iceburm istrz Jerozo* 
limy i prezydent „W aad Leum i' Dawid Je llin , któ' 
tv  podziękował Sokołowowi za serdeczne słów® 
o szkolnictwie palestyńskiem  i w skazał na w i e l k i  
ofiarność nauczycieli heb rajsk ich  w Palestynie, kto* 
rzy  są  oddanymi budow niczym i szkolnictw a pale* 
styńskiego.

P o  Wywodach rabina B erm ana (M izrachi), k tó rf 
s tan ą ł w obronie szkól m izrachistycznych zamknął 
przewodniczący o godzinie 12 w nocy posiedzenia

! I
W ybór po d kom isji d la  rokow ań z W eizm anem .

kryzysu.
P rzed  zaSatwlenieiK

Wiedeń, 28 8. (KI.) Caeł dzisiejsze przedpo­
łudnie toczyły się obrady komisji permanen­
cyjnej, w których wzięli'również udział człon 
kowie Egzekutywy z prezydentem Weizma­
nem i Sokołowem na czele.

Weizman wygłosił dłuższe gorące przemó­
wienie, w którem przedstawił szczegółowo, w 
jakich warunkach pracował, i jak pertrakto­
wał z rządem angielskim, tudzież o wystąpie­
niach swych wewnętrznych w kołach sjoni- 
stycznycli. W  toku swego przemówienia dał 
Weizman do zrozumienia, że żądanie, żeby 
ostro wystąpił przeciw Anglji, jest nierozum­
ne, gdyż należy to zachować jako ostatni atut, 
na krytyczny czas, który, jak się wyraził, oby 
nie nadszedł.

Praca sjońska w Palestynie podnosi naszą 
powagę a każda nowa dziesiątka tysięcy emi­

grantów wzmaga nasz autorytet.
Sokołow w przemówieniu pełnem ironii Wj 

kazywał niesłuszny sposób walki, jaki się * 
nas prowadzi, oraz nieliczenie się ze stosunki 
mi i możnościami.

Oba te przemówienia wywarły wielkie wt* 
żenie na obecnych i przyczyniły się dużo dl 
minięcia naprężenia.

Następnie została wybrana subkomisja zł®' 
żona z 5 osób, do której m. in. weszli przewo* 
dniczący komisji permanencyjnej Abraha^ 
Goldberg i wiceprzew. pos. Reich, która Tfl* 
opracować deklarację Kongresu, możliwą dd 
przyjęcia dla wszystkich partyj, uznającą, 4® 
Kongres ma zaufanie do Weizmana i SokohP 
wa i wzywającą Weizmana i Sokołowa do ul0- 
żenią nowej Egzekutywy.

Nąjkrytyczniejszy moment minął
Wiedeń, 28 8 PAT. Po dzisiejszem posiedze­

niu komisji permanencyjnej uchodzi za pew­
ne, że kryzys zostanie pomyślnie załatwiony. 
Nąjkrytyczniejszy moment minął. W dzisiej­
szem przemówieniu dał Weizman do zrozumie 
nia, że musi otrzymać satysfakcję, ażeby auto­
rytet jego na zewnątrz został wzmocniony i 
okazało się wyraźnie, że posiada zaufanie Kon­
gresu.

Jeśli Weizman i Sokołow zgodzą się na uło-
  <

Zniesienie konferencji dorocznej
Wiedc, 28 8. (KI.) Na disiejszem posiedze­

niu komisji organizacyjnej uchwalono zniesie 
nie dorocznej konferencji a praw# jej przelano 
na Komitet Akcyjny, który będzie mógł wy­
rażać Egzekutywie votum zaufania wzgl. nie- 
zaufania.

żenie nowej Egzekutywy, to wejdą w  JcJ 
skład członkowie centrum, z wykluczenieK* 
prawicy i lewicy. Natomiast do departameh' 
tów organizacji.w Londynie i Jerozolimie 
dą też członkowie lewicy i prawicy, aby w t*? 
sposób mimo niezasiadania w Egzekutyv^
pracować. *

Pertraktacje z Weizmanem toczą się daW 
dziś odbyał się konferencja Weizmana z so^ 
komisją kom. permanencyjnej. 

a— —  —

Ostatnie plenarne posiedzenie
Wiedeń, 28 8. (K I.) Jutro, w sobotę, wiecZ^ 

odbędzie się ostatnie posiedzenie plenarne, 
którem m. in. przyjdzie do głosowania nad & 
zolucjami komisji w sprawie Jewish. Ageo^

02721154
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Krak mii u (nilie Id peiHi Emm
P o  Oi iIo szo a Iu noły francuskiej.

Kraków, 28 sierpnia. 
WręcTona w Berlinie w dniu 24 bm. nota 
nr.uska, bv‘dąca odpowiedzią na notę nie- 

hUecką z 20. lipca br. w sprawie paktu bezpie- 
*** óstwa, stanowi bądźcobądź — miino za s trze 

i wątpliwości niemieckich — krok naprzód 
<łrodze do pacyfikacji Europy. Ostatecznie 

d u szo n ą  jest przyznać także i prasa niemie- 
(oczywiście nie prawicowa), iż Francja 

okazana w ostatniej swej nocie wiele dobrej 
^oli w kierunku porozumienia.

Co do samej noty, to dzieli się ona na trzy 
ttęści.
. Pierwsza, bardziej teoretyczna, podkreśla, 

O zawarcie paktu bezpieczeństwa nie może 
kruszyć traktatów pokojowych ani też praw 
które na podstawie tych traktatów zesłały 
Uzyskane. Jeśli Niemcy powołują się na klau­
zulę paktu Ligi Narodów o przystosowaniu 
dniejących traktatów do zmieniających się 
^en tualn ie  stosunków, to Francja wskazuje 
•Ja to, że przedewszystkiem respektowane być 
Nmszą traktaty, jako podstawa istniejącego 
stanu r?eczy.

Druga część noty francuskiej zajmuje się 
Przyszłym stosunkiem Niemiec do Ligi Naro­
ków. Francja powtarza tu jeszcze raz, że Niem 
C.V tylko jako członek Ligi Narodów mogą 
Wyrażać swoje życzenia. Stojąc poza Ligą, ży­
czenia te maja charakter warunków. Podnieść 
tu należy, że demokratyczna opinja w Niem­
czech uznaje w znacznej mierze to stanowisko 
francuskie co do- wstąpienia Niemiec do Ligi 
kez stawiania żadnych warunków, a więc 
kez żądania zniesienia odnośnie do Niemiec 
będącego dla nich kamieniem obrazy artyku­
łu 16 statutu Ligi. Ważneni jest zakończenie 
drugiej części noty francuskiej, w którem jest 
Niowa o powszechnem rozbrojeniu. Brak bez­
pieczeństwa wstuynv/.vał d ; tą l  ro/brojenir. 
O ile tedy z Niemcami nastąpi porozumienie 

,c° do be<pit:::J^'Iwa granic, to sprawa i iz- 
krojenia stanie się aktunln . in p n l " lu m  n i 
Utyki na terenie Ligi Narodów.

Część trzecia noty zajmuje się kwestją przy­
szłych paktów bezpieczeństwa. Francja ob- 
•taje nadal przy swem stanowisku i>dnośnie 
do gwarantowania przez się paktów, zawrzeć 
się mających przez Niemcy z ich sąsiadami
t- ■—

(Polską i Czechosłowacją) — i o tyle Polska 
mogłaby być z ostatniej noty francuskiej za­
dowoloną — atoli konceduje Niemcom pewne­
go rodzaju kompromis, co do objektywnego. 
nie wyłącznie od gwaranta zależnego ozna­
czenia w chwili wyLuchu zbrojnego konfliktu, 
która strona jest napastnikiem. Chodziłoby — 
powiada nota — o znalezienie modusu, który­
by z jednej strony zapewnił bezpartyjność po­
stanowienia, a z drugiej nie zaszkodził bez­
pośredniości i skuteczności gwarancji.

Zakończenie noty zawiera — jak już wia­
domo — zaproszenie Niemiec do ustnych ro­
kowań, które to zaproszenie Niemcy — nie 
udzielając merytorycznej odpowiedzi na notę 
francuską — już przyjęli, wysyłając do Lon­
dynu na konferencję rzeczoznawców praw­
nych, mającą się rozpocząć już w najbliższy 
poniedziałek — kierownika oddziału prawnego 
w Min. Spraw Zagr., Ganssa.

Najbliższa przyszłość okaże, czy w Londynie 
uda się stworzyć przesłanki pod pakt bezpie­
czeństwa. O ilcby się to udało, to problem 
rozbrojenia wszedłby w orbitę realnych roko­
wań międzypaństwowych.

Potwierdzenie odbioru n>fcy 
francuskiej

Paryż, 28 8. PAT. Wręczona wczoraj Brian- 
dowi odpowiedź niemiecka na ostatnią notę 
francuską w sprawie bezpieczeństwa zawiera 
podziękowanie za tak kurtuazyjną notę i o- 
świadcza, że Niemcy zgadzają się na propo­
zycję zwołania konferencji prawników.

Termin konferencji rzeczoznawców ^jest bli­
ski, choć dotychczas ściśle nieokreślony.

* * •
Londyn, 28 8. PAT. Rzeczoznawcy prawnicy 

angielscy, francuscy i belgijscy mają cię ze­
brać w dniu 31 bm. w Londynie, aby omówić 
pakt gwarancyjny.

Bc-rlin. 28 8. PAT. Delegat niemiecki na kon 
ferencję w sprawie paktu bezpieczeństwa dy­
rektor ministerjalny Gauss, udał się wczoraj 
do HamburgS, gdzie prawdopodobnie odbędzie 
konferencję z dr Strcsemannem. Gauss poje- 
dzie następnie w sobotę z Hamburga do Lon­
dynu.
M I . I i? iMjjMBjjamłTTiiL -inTluiMiJOgurmiii

Caillaux o wynikach rokowań londyńskich
Parjż, 28 8. PAT. „Le Journal" pisze, że 

PUlczas wczorajszego posiedzenia Rady mini­
strów Caillaux przi idstawiwszy propozycje 
Nftgielskie oświadczył, że nie sądzi, aby skarb 
Angielski mógł pójść jeszcze dalej w swoich 
propozycjach. Następnie minister zapowiedział 
■te dnia 16 września uda się sam do Waszyng­
tonu, aby szybko ustalić sposoby uregulowa­
n a  długu francuskiego w Stanach Zjednoczo­
nych, a dopiero potem wysłanoby specjalną 
<kli gację.

„Echo de P?ris“ przewiduje, iż układy osta 
jjeczne z Ameryką i Anglją nie będą mogły 
®yć zawarte przed październikiem. „Matin“ 
^unosi, że Caillaux odbędzie dziś rozmowę z 
łheunisem, który powrócił z Waszyngtonu. 
■Naogół dzienniki są zdania, że Caillau\ nie

mógł uzyskać w Londynie korzystniejszych 
warunków, zauważają jednakże, że z docho­
dów budżetu francuskiego trzeba będzie skre­
ślić wszystkie sumy, jakie wpłyną od Nie­
miec.

Waszyngton. 28 8. PAT. Zastępca sekreta­
rza skarbu Winston oświadczył, że amerykan 
ska komisja dla uregulowania długów musi 
z natury rzeczy przy dochodzeniach co do zdol 
ności płatniczej Francji wziąć w rachubę 
sumy, które Francja zamierzą płacić Wiel­
kiej Brylanji. Urząd skarbu obstaje przy tern, 
aby długi francuskie były spłacane taksamo, 
jak długi wszystkich innych państw i doma­
ga się zapłaty całego kapitału i procentu. — 
Ogólna suma, która będzie ściągnięta z Fran­
cji nie da się jeszcze obecnie oznaczyć.

Kongres socjalistów wobec sowietów
Marsylja, 28 8. PAT. Rezolucja w kwestji 

ł  chodniej uchwalona przez kongies socjali­
styczny jednomyślnie wskazuje na grożące 
Niebezpieczeństwo wojny na wschodzie Euro- 
gy. na to, że pewne państwa wschodnie p r ą  

agresywnej polityki przeciwko Rosji sowie­
ckiej- Natomiast Rosja sowiecka żywi iluzję,
X wyzw lenia robotników można dokonać 

ciężkimi bagnetami armji czerwonej, oraz 
*6 trzeba na to wojny światowej, aby wywo­

łać nową rewolucję światową.
Rezolucja oświadcza się bez zastrzeżeń za 

prawem nowopowstałych państw do niezawi­
słej egzystencji, oświadcza z wielkLm naci­
skiem, że jest obowiązkiem wszystkich stron­
nictw socjalistycznych zwalczać każdą polity­
kę agresywną skierowaną przeciwko Rosji so­
wieckiej. Równocześnie domaga się kongres 

■ międzynarodówki, zaprowadzenia swobody po 
litycznej i organizacyjnej w Rosji sowieckiej.

i wzywa naród rosyjski, aby sprzeciwił się 
wszelkiej agresywnej i aneksjonistycznej po­
lityce sowietów, jakoteż jakiejkolwiek propa­
gandzie zmierzającej do gwałtownego wmie­
szania się w wewnętrzne sprawy innych naro­
dów.

Dalej oświadcza rezolucja, że partje socja­
listyczne będą popierały dążen:a do zdemo­
kratyzowania rządów unji sowieckiej i przy­
wrócenia swobód politycznych.

—--------   O

Polityka min. Skrzyńskiego 
wobec Rosji

Paryż. 28 8. PAT. „Ere NouveIle" krytyku­
jąc ogłoszony w „Eevue des deux Monde" 
artykuł admirała Boguyego przedstawiający 
nowy projekt interwencji w Rosji pisze: Zwo­
lennicy interwencji mylą się licząc na Polskę, 
której polityka zewnętrzna pod wpływem min. 
Skrzyńskiego idzie w kierunku zbliżenialfeko- 
nomicznego z Rosją. Dziennik zapytuje nastę­
pnie, czy plan interwencji nie obróciłby się 
przeciwko jego inicjatortfłn, wywołując w Eu­
ropie wypadki przypominające lipiec 1920 
roku.

Ponowne walki uliczne w Kan­
tonie

Waszyngton. 28 8. PAT, United Press do­
nosi, że Kanton został zajęty przez „Kadetów", 
którymi dowodzą oficerowie rosyjscy. Zwo­
lennicy zmarłego Sun Jat Sena aresztowali 
100 urzędników rządowych pod zarzutem, te 
brali udział w zamordowaniu ministra finan­
sów Liao-Czang-Hoj. Między ekstermistami a 
umiarkowanymi toczą się gwałtowne v.alki‘ 
uliczne, w których pierwsi biorą górę.

Księiniuzka kaukazka - oszustką
Wiedeń. 28 8. PAT. Policja wdrożyła docho­

dzenia karne o oszukańcze dhigi przeciwko 
osobie podającej się za księżnę Istai Dialileh. 
Twierdzi ona, że pochodzi z królewskiego ro­
du na Kaukazie. Dochodzenia co do jej osoby 
wykazały jednakże, że jest ona córką pewne­
go księcia kaukazkiego i pewnej arystokratki 
polskiej.

Przywóz towarów ausirjackich 
do Polski

Dotychczasowy wynik rokowań delegacji au­
striackiej.

Wiedeń, 28 8. PAT. „Neue Fr. Preses" dono­
si: Rokowania delegatów austrjackich korpo­
racji gospodarczych, którzy wyjechali do 
Warszawy mają na razie ten rezultat, że dla 
przywozu zamówień dokonanych przed 19 ma­
ja br. mają być ustalone kontyngenty wedle 
dawniejszych stawek celnych. Dla towarów, 
którycli przywóz do ‘Polski jest zakazany ma­
ją  być również ustalone kontyngenty, którycli

rozdżiał nastąpi w Wiedniu na podstawie 
wytycznych, które mają być jeszcze wyznaczo­
ne. Co do wysokości tych kontyngentów toczą 
się obecnie rokowania. Również sa w toku ro­
kowania w sprawie ułatwienia ruchu platni-i 
czego między Austrją a Polską.

Zniesiecie wnz między Austrją, 
a Szwajcarią

Berno szwujcarskie, 28. 8 PAT Do szwajcarskie­
go rządu Związkowego zgłoszony został wniosek 
rządu austrjackiego o zniesienie wiz w komunikacji 
między Austrją i Szwajoarją. Spodziewają się, t t  
szw ajcarska rada związkowa zgodzi się na [ropo 
zycję rządu austrjackiego.

Rabunek transportu złota 
na pustyni

Londyn. 28 8. PAT. Biuro Reutera Jonoi 
z Bagdadu, że banda Druzów napadła w put 
styni na oddział transportujący złoto dla ban­
ku perskiego. Trzy osoby ze eskorty zostały ra 
nione. Złoto zrabowano. Władze francusku 
wysłały na miejsce wypadku oudział żołnie­
rzy oiaz ieden samolot.

*
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Rozsądna decyzja Banku Polskiego
Kraków, 28 sierpnia 

(sn) Onegaaj jeszcze podnieśliśmy konie­
czność przystosowania. oficjalnych warszaw­
skich notowań dolara do kursu faktycznego 
Wskazując na szkody, jakie nam przyczynia 
uporczywe trzymanie się fikcyjnego kursu pa­
rytetowego. Zupełnie niespodziewanie powzię 
ly wczoraj władze Banku Polskiego i rząd de- 
cyzję porzucenia dotychczasowego biernego 
stanowiska, zgodnie z wyrażonym przez nas 
postulatem i oświadczyły, że odtąd sprzedawać 
będą. jak poprzednio, dewizy i waluty po kur 
sach giełd zagranicznych.

Efekt tego zarządzenia był istotnie bardzo 
pomyślny, gdyż dolar spadł gwałtownie tak, 
iż nawel banki prywatne sprzedawały go w 
iWarszawie po 5.60 t. j. niżej kursu ustalone­
go przez Bank Polski. Także na giełdzie wie­
deńskiej złoty znacznie się podniósł — do 
!124.5 — przez co disagio w stosunku do pary­
tetu zmniejszyło się do 10%. Nieco gorzej wy­
gląda kurs w Zurychu, bo tam disagio złotego 
wynosi jeszcze 12,5%. Dzisiejszy kurs w ar­
szawski dolara opiera się raczej na kursie

wiedeńskim, podczas gdy w prywatnych obro 
tach w Krakowie dolar jest nieco wyższy, wy­
kazując jak w Zurychu agio 13%-owe.

Dzisiejsza zwyżka dolara w obrotach prywa 
tnych tłumaczy się tein, że bardzo wiele osób 
czekało na obniżenie jego kursu, by się zaopa­
trzyć w waluty albo na zapłatę odwlekanych 
juz od szeregu dni zobowiązań zagranicznych, 
albo też z „ostrożności" — dla ubezpieczenia 
się od dewaluacji. Jeżeli jednak Bank Polski 
w myśl swych przyrzeczeń sprzedawać będzie 
waluty w miarę istotnych potrzeb, to niewąt­
pliwie ten nastrój paniczny z czasem prze­
minie, a tern samem odpadnie ważny czynnik 
popytu za walutami.

Decyzja Banku Polskiego upraszcza znacznie 
s j luację, rozwiązując liczne trudności, . jak 
np. sprawę weksli w« obcych walutach, sprawę 
dewiz, eksportowych itd.. powitać też ją  nale­
ży z zadowoleniem. Nie usunie ona oczywiście 
przyczyn zniżki złotego, ale jest wyrazem zro­
zumienia wymogów sytuacji, co jest pierw­
szym warunkiem opanowania jej.

O iyetoftwie amerykańskiem
Rozm owa z Rubinem  B rain inem .
(Od naszego sprawozdawcy kongi esowego)

Ten nestor kultury hebrajskiej otoczony jest 
ustawicznie grupą zwolenników i wielbicieli, 
tak że tylko z trudnością udało się Waszemu 
sprawozdawcy pozyskać Brainina dla inter- 
,wiewu w westybulu kongresowym.

Już pierwsze pytanie o stanie kultury ży­
dowskiej w  Ameryce przerywa Brainin z nie­
cierpliwością: „U Was w Europie ciągle je­
szcze Amerykanin jest czemś egzotyeznen, a 
co najmniej tylko typem geszefciarza, nie zna 
fjącego niczego prócz dolara. To pojęcie jest z 
gruntu fałszywe. Pomyśl pan. że niema w A- 
meryce organicznie rozwiniętej masy żydow­
skiej. Wszyscy przywędrowali przed jednein, 
lub dwoma pokoleniami z Europy. Żyd ame­
rykański w swej istocie nie różni się od innych 
IŻydów europejskic h. Jest tylko bardziej clasty 
czny, tęższy, pomysłowszy — tempo amery­
kańskie pcha gc naprzód.

Pod względem kulturalnym o tyle góruje 
nad Żydem europejskim, że nie daje się asy 
miłować. Także wśród kultury amerykańskiej 
pozostaje Żydem — oczywiście w przeróż­
nych przejawach. U jednych okazuje się żydo 
stwo wr kierunku religijnym, u drugich — spo 
łecznym. u innych — jezykowrym.

Dowodem tego kolosalny rozrost prasy ży 
dowskiiej, odgrywającej w opinji amerykań­
skiej pierwszorzdęną rolę. Do braku tenden- 
cyj asymilalorskich przj czynią się w znav:znej 
mierze fakt, że otoczenie nieżydowskie wcale 
nie ma interesu w asymilacji Żydów. Wszyst 
ko żyje pod znakiem państwowej solidarna, 
ści, górującej nad wszystkiem, to też kultura 
amerykańska, każdemu przystępna i bliska, 
nie wywiera tego czaru nowości wobec braku

tendencji tkskluzywności.
Żyd amerykański na pierwszy rzut oka wy­

wołuje wrażenie powierzchowności, w istocie 
zaś nie stoi on niżej, o ile nie wyżej, od w ie 
lu typów żydowskich w djasporze. Oczywi­
ście, na ekwilibrystykę umysłową i na kon­
templację nie ma on czasu. Uczy się w ogro 
mnej ilości szkół od ludowych do najwyższych 
pomieszczonych w luksusowych budowlach. 
Tak np. budujące się dziś żydowskie semina- 
rjum  naukowe im Jicchaka Elchonona koszto 
wać ma wTiele miljonów dolarów i będzie je­
dną z najpiękniejszych szkół świata.

Na pytanie, co do stosunków partyjnych 
w żydostwie amerykańskiem Brainin sądzi, 
że o partjach nie można właściwie mówić. W 
Ameryce są przywródcy, masa organizuje się 
z trudnością. Niema np. właściwej organiza­
cji Mizrachi, czy partyj socjalistycznych, tyl­
ko biura, przywódcy itp.

Sjońizmowi hołduje [niezawodnie więk- 
kszość, choć większość nie mieści się w ra ­
mach organizacji. Dla Żydów amerykań­
skich, także niesjonistów, kwestja Ojczyzny 
dla bezdomnych Żydów ma pierwszorzędne 
znaczenie. Taki Feliks Warburg, który sam o 
kreślą się, jako niesjonista, dał dotąd 600.000 
dolarów na Uniwersytet Hebrajski w Jerozo­
limie. Tak też czjni wielu innych. Punkt w yj­
ścia jest może filantropijny, ale jest to filan 
tropja konstruktywna.

Ciekawa rozmowa z Waszym sprawozdawcą 
niestety w tern miejscu została przerwana, 
gdyż Brainin, który jest wiceprzewodniczą­
cym Kongresu, został powołany na posiedze­
nie prezydjum.

Louis Marshall o Jewish Agency
Genewa. (ŻAT) Przedstawiciel „Israelili- 

scher Wochenblatt fu r  der Schweiz" odbył 
dłuższą rozmowę w sprawie „Jewish Agency" 
Z przywódcą amerykańslco-żydowskim p. 
Louis'em Marshallem przebywającym obecnie 
w Genewie. Jak  wiadomo, p. Louis Marshall, 
prowadził w imieniu komitetu niesjonistów 
pertraktacje z dr. Weizmannem w sprawie 
wstąpienia elementów nicsjonistyrznych do 
„Jewish Agency".

P Louis Marshall wyraził się dosłownie, 
iż „Marbe deworim marbe sztus". (Ten, kto 
dużo gada, głupstwa gada). Istnienie na j­
rozmaitszych ugrupowań w łome sjonizmu, 
jest przeszkolą na drodze do rozwoju żydów 
skiej siedziby narodowej w Palestynie. Jeste­
śmy gotowi, spełnić nasz obowiązek wobec na 
lodu żydowskiego i pragniemy, ażeby sjoniści

zechcieli to zrozumieć. Mamy dość partyjno­
ści. Najwyższy już czas, ażebyśmy się zjedno 
czyli dla dobra dzieła odbudowy w Palestynie. 
W  chwili obecnej trudno określić, jaka będzie 
forma i treść „Jewish Agency". .Niechaj kon­
gres sjonistyezny wypowie się najpierw w 
tej sprawie. Później dopiero nastąpi nasza od 
powiedź, gdyż wraz z sjonistami dążymy do 
zjednoczenia wszystkich sił dla dobra narodu 
żydowskiego. P. Louis Marshall zakończył: 
Mniej mówić, a więcej działać — oto jest na­
sza dewiza.

„Antysemicki" Wiedeń
Wiedeński korespondent „Berliner Tageblatt" 
Dr, Erich Everth, analizując szczegółowo za­
kulisowe podłoże ekscesów hakenkreuzlerow- 
skich podczas Kongresu sjonistycznego, docho 
dzi do konkluzji, że „tumulty antysemickie nie

b jły  li t3’lko sprawą hakenkfeuzlprowską"'* 
Kryje się za nimi cały skomplikowany splot 
zagadnień polityki austrjacko-niemieckiej, wa 
tykańskiej, antyrepublikańskiej, monarchisty] 

cznęi itd. Dr. Evertli kończy swój artykuł, po­
twierdzając opinję wiedeńskiego organu 
wszechniemieckiego, iż „znowu wykorzystań® 
z różnych stron i w nieodpowiedzialny sposób 
nastrój ludności dla celów, które z Żydami i 
antysemityzmem nic nie mają wspólnego”.

* * *
O obecnym nastroju Wiednia i ludności wie 

deńskiej donosi p. Appenszlak „Naszemu Przt 
glądowi":

„Wiedeń jest znów spokojny, wesoły, przy] 
jaźnie uśmiechnięty. Gdy w sobotę przez głó­
wne ulice kroczyli hakenkreuzlerzy — byliś- 
my w Platerze. Tam bawił się lud, Grały mfl 
cnanicznc orkiestry karuzeli — „Riesenrad" 
toczył się powoli, obwieszony girlandami 
lamp, klowni zapraszali do cyrków. Robotni­
cy, studenci dziewczęta — śmieją się, śpiewa-: 
ją, żartują.

Spędziliśmy ten wieczór z ludem wiedeń­
skim. Mówiono w naszem towarzystwie po 
żydowsku i hebrajsku. Wiedziano, kim jeste­
śmy. A gdy jeden z naszych działaczy dosiadał 
konia na karuzeli — przechodnie pomagali 
mu wsiąść.

Rozmawiano z nami, przjTjmowano nas 
wszędzie uprzejmie. Nie dostrzegliśmy ani ie 
dnego złego spojrzenia. Wszystkie oczy się 
śmiały: czy bursza, czeladnika, brzuchatego 
obywatela i „susses Madei"...

Napróżno zastrzykują temu miłemu miastu 
potężne dawki antysemityzmu. Ta ospa tu 
się nie przyjmie".

Okrutny wyrok moskiewskiego 
sądu na sjonistów

Wiedeń. Delegacje „Hitachduthu" i „Ceirej 
Sjon" z Rosji otrzymały wiadomość o okrut­
nym wyroku, wydanym przez sąd moskiow- 
sik w procesie przeciw sjonistom. Na mocy wy 
roku skazani zostali- Meir Lewi, L. Englen i 
E. Lutyn na 5 lat robót przymusowych, MI 
Godes, Zipper i Eutin zostali zesłani na 3 lata 
na Sybir, Dawidów i Lokszin na 3 lata na U- 
ral.

-o o-
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 
SJONISCI A KOLONIZACJA ŻYDOWSKA’ 

W  ROSJI.
Komisja rządowa dla spraw osiedlenia Żydów 
na roli w Rosji sowieckiej wydala instrukcje 
do wszystkich podległych sobie organów rzą­
dowych, według których przynależność kolo­
nisty żydowskiego do jakiegokolwiekbądź u- 
grupowania sjonistycznego nie może być powo 
dem do usunięcia go z roli. W wypadku, gdy 
by kolonista żydowski oskarżony -ostał o 
działalność anty sowiecką, nie należy wydalić 
go z obrębu kolonji, ale sprawę jego p.zekazać 
sądowi.

KONFERENCJA ŻYDOWSKICH ORGANF- 
ZACYJ POMOCY W LONDYNIE. Na dzień 
6 września zwołana zostaje do Londynu kon­
ferencja wszystkich żydowskich organizacyj 
pomocy w Anglji. Konferencja poi uszy mię­
dzy innemi kwestję położenia Żydów we 
Wschodniej Europie.

WYBORY DO ŻYDOWSKIEJ RADY M IEl 
SKIEJ W HAJFIE. W  Hajfie odbyły, 
się wybory do żydowskiej rady miejskiej. Li 
sta robotnicza otrzymała 694 głosów, blok pra 
wicowy 282, blok centrum 195, sjoniści rewi­
zjoniści 86, „Hechaluz Hamizraclii" 103, sephar 
dim 92 głosy. W ybranych zostało 5 robotni­
ków, 2 z prawicy, 2 z centrum i 1 sjonista-re- 
wizjonista.

.PREZYDENT ARTUR" W PALESTYNIE; 
Do portu w Hajfie zawitał „Prezydent Artur’ 
pierwszy okręt kursujący regularnie pod flag? 
żydowską między St. Zjednoczonymi a Palest# 
ną. Okręt przywiózł na swoim pokładzie 29(1 
imigrantów i turystów z Ameryki.

STRŁJk MURARZY W  HAJFIE. Przy bu­
dowie domu Nimsteiaa w Hajfie zatrudni®*



Nf. iy5
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aych1 było kilkunastu robotnikow, członków 
organizacji „Hamizrachi". Ostatnio powstał 
*Łtarg na tle płac zarobkowych między lokal­
nym komitetem robotniczym a centrala „Miz- 
Tachi" w Jerozolimie. Z powodu tego, iż cen­
trala „Mizrachi" nie zaakceptowała ;ądań ro­
botników, wybuchł slrejk, a robotnicy porzu­
cili pracę.
■ Organizacja „Mizrachi" sprowadziła innych 
robotników z Jerozolimy którzy przystąpili j 
tio pracy. Powstała bójka między nowymi a 
dotychczasowymi robotnikami. Przybyła poli­
cja zaaresztowała 10 strejkujących robotni­
ków. Zaaresztowani robotnicy przewiezieni z 3 j 
stali tego samego dnia do .więzienia w Acra.

NA MARGINESIE.

Z czem nie warto walczyć
P rzy jac ie le  nasi nad sy ła ją  nam  częslo rozm aitego 

(gatunku „litei a iu rę“ antysem icką — w  przekonaniu, 
że  my o organach tego typu, co .,H asło  N arodow e", 
„Szubes- K u rje r"  itp. nie wiemy.

P rzyjaciele nasi są  w błędzie. Znamy te organy 
prasow e. Z darza się nawet, że je tu i ów dzie czy­
tam y.

Ale n ik t chyba nie może mieć do nas p re tensji o  
to. że o  n ich nie piszemy i że z ich argum entam i zu­
pełnie nie polemizujemy.

Is tn ie je  bowiem pewien gatunek antysem ityzm u, 
k tóry  ani nie iry tu je , an i nie oburza ani naw et nie 
(prowokuje do zw alczania go. Ten gatunek „litera­
tu ry "  i „publicystyki" antysem ickiej — rozbra ja .

W obec ..w ierszy", „ ilustracy j" i „artykułów " ta ­
k iego n.p. bydgoskiego „Szabes- K u rje ra "  staje Czło­
wiek — bezradny.

S ą bow iem  gran ice idjotyzm u, obskurności i cham 
siw a, k tóre czynią w rażenie —  faktów  przyrodni- 
c iych . G adaj do księżyca, gadaj do kamienia, gadaj 
do m atołka, gadaj do  kanalji...

D la przykładu  przytoczę tu poem at nie najgorszy 
I nie najg łupszy. Można powiedzieć, że jest to naw et 
jed m z najlepszych i najm ądrzejszych  utw orów  tego 
gatunku .

N apisany został po  rozstrzelan iu  Botwina, a uka­
zał się w tarnow sk im  tygodniku „ P ra c a ” (z 15 bm.j.

Opiewa on — w sw ojej doskonalej antysem ickiej 
polozczyźnie —  jak  następu je :

B O TW IN  I ŻY D ZI.•
Dziś z źydkam i robim y przyjazne ugody,
Ku ich i n a sz e j dziecinne j urody ( ’).
Wszędzie, gdzie zoCzysz(!) m asz  p e jsa , m asz;

ży dka,
N ie trzeba mu nic „zrobiać", bo to rzecz jest

brzydka.
A  żydlki z tego cieszą się ogrom nie,
B iorą(!) i g rab ią  n as  tak sobie skrom nie,
Zaś dla rozryw ki s trz e la ją  w e l-wowie.
D laczego tak rob ią , — któż na to odpow ie?
Każdy z  n a s  patrzy  na zbrodne(!) w ybryki,
Oni sie ją  nieszczęścia i w ydają ryki.
Ł o tra  nie szczędzić i jego w spólników  
W ystrzelać wybić tych kom unistów -dzików .

CH.

W  tym  poem acie — jak  p o siad am : nie n a jg o r­
szym i nie najg łupszym  — jedno jest bardzo tra fn e : 
in ic ja ł podpisu  au to ra .

„Ch.“ — to  in icjał, a  zarazem  doskonała  ch a ra ­
k te ry s ty k a  C h a  m... Pepin .
— — mmm bhbpss mm

sportu
CRA COV IA —M A K K A B I g ra ją  w  niedzielę 30 

l*n. o gotfiz. 4‘45 na  boisku Grooovii. Zawody te 
budzą niezwykłe zainteresow anie w naszym  świecie 
•portow ym  ze w zględu na  znakom itą form ę Graco- 
Vii jakoteż o sta tn ią  w y g ra n ą  M akkabi nad  Ju trzen k ą  
Obie drużyny  będą stara ły  się w ykazać jak najlep ­
sz ą  io rm ę. Z aw ody od b ęd ą  się w ed ług  now ych 
przep isów  j będą  pewnego rodzaju  pierwszym  imer- 
OikSem ich w artości

Z aw ody CraCoVii i M ak k ab i n a le ż ą  zaw sze  do 
najhardziej zajm ująC yh sp o tk a ń  lo k a ln y ch , to też  w o 
Łęg b ra k u  jak ich k o lw iek  k o n t u rencyjnyC h zaw odów  
ś c ią g n ą  n ie w ą tp liw ie  liczne rz e sz e  sy m p a ty k ó w  
Obu klubów-

P oprzedzą  rozs trzy g a jące  o m iidrzottw o w klasie 
'®. Zawody międlzy Podgórzem  a S partą .

W A W E L — JU T R Z E N K A  g ra ją  dziś w so b jte  o
feoua. !.-tej.________________

1 — Celem oniknię< ia przerwy w ysylce pi­
wna prosimy i  rychłe odnowienie prenumera­
ty  na miesiąc wi jesień.

„NOWY DZENNIK", niedziela 30 sierpni-*

KRONIKA.
Kraków, 29 sierpnia

POGRZEB Śp. KAZIMIERZY MORAW­
SKIEGO.

Wczoraj przedpołudniem odbył się pogrzeb 
Prezesa Akademji Umiejętności prol. Moraw­
skiego przy tłumnym udziale przedstawicieli 
władz państwowych i miejskich, świata nauki, 
młodzieży akademickiej i publiczności. Rząd 
reprezentował wiceminister oświaty Łopuszań 
ski, nadto przybyli reprezentanci wszystkich 
wszechnic polskich.

Po modłach w kościele św. Anny trumnę ze 
zwłokami śp. Morawskiego złożono na katafal­
ku przed kościołem, gdzie w serdecznych sło­
wach pożegnali Zmarłego rektor Zoll imie­
niem Senatu U. J. i prof. Sinko imieniem wy­
działu filozoficznego. Następnie kondukt żało­
bny ruszył ulicami: Św. Anny, Rynkiem, kie­
rując się ku ulicy Sławkowskiej, poprzedzany 
długiemi szeregami duchowieństwa. W ulicy 
Sławkowskiej orszak żałobny zatrzymał się 
przed gmachem Polskiej Akademji Umieję­
tności, gdzie pożegnał zmarłego wiceprezes 
Akademji Rozwadowski.

Po skończonej mowie kondukt podążył ul. 
Basztową, Lubicz i Rakowicką na cmentarz.

Z „EZRY“.
Otrzymujemy następujący komunikat:
Centrala „Ezry“ -(Opieki nad chalucami) 

wźywa wszystkie lokalne Komitety „Ezry“ — 
na podstawie uchwały ostatniej konferencji 
odbytej w Krakowie w dniu 16 bm. — do 0 - 
desłania wszelkich kwot pieniężnych, znajdu 
jących się do dyspozycji powyższych Komile- 
tów do Centrali lwowskiej. (PKO 152,125). Za 
razem wzywa się wszystkie komitety lokalne 
sjonistyczne do kreowania komitetów ..Ezry“ 
w miejscowościach, w których dotychczas 
ich niema.

---------fa j -  -—
„KOMITET DLA PRACUJĄCEJ PALESTY

NY“ donosi: W związku z niedzielną zbiór­
ką na rzecz Palestyńskiego Funduszu Robotni 
czego odbędzie się dziś w sobotę o godzinie 3 
pop. w lokalu „Ezry“ Krakowska 41 zebranie 
członków organizacyj: Hitachdut, Hechaluc,
Haszomer Hacair i Poale-Sjon (prawica).

Str. *

— „CIIEDER IW RI“. Wpisy do żydowskiej 
siedmioklasowej szkoły powszechnej „Cheder 
Iwri“ w Krakowie, odbywają się codziennie 
od dnia 25 bm. do dnia 1 września włącznie, 
od godziny 10—12 przedp., a od 3—6 pop. w 
kancelarji szkoły przy ulicy Kupa 16.

— WPISY DO SZKOŁY GOSPODARSTWA1 
DOMOWEGO. Dyrekcja m iejskiej szkoły go­
spodarstwa domowego w Krakowie ul. Pędżi- 
chów 13 przyjmuje wpisy uczenie na kurs głó­
wny i Kursa specjalne w  dniach 29 i 31 sier­
pnia br. od godziny 9— 1-sżej w południe.

— NA TARGU WCZORAJSZYM płacono 
za 1 litr mleka zbieranego 18 do 20 gr, niej 
zbieranego 25 do 30 gr, kwaśnego 18 do 20 gr, 
śmietany słodkiej 50 do 60 gr? kwaśnej i.60 
do 2 zł, 1 kg. masła 3.20 do 3.50 zł, sera 70 do 
80 gr, kopę jaj 7—7.50 zł, sztukę 12 do 13 gr, 
Drób: kura 4 do 6 zł, para kurcząt 3 do 5 zł. 
kaczka 3 do 5 zł, gęś 4 do 7 zł. Jarzyny: 1 kg. 
ziemniaków 9 do 10 gr, 1 kg. marchwi 15 do

| 20 gr, kopa kapusty 3 do 4.50 zł. kona ogór­
ków 80 gr do 1.40 zł. Owoce: 1 kg jabłek 40 
gr. gruszek 60 gr. do 1.60 zł, śliwek 50 gr do 
1 zł.

— ROZPRAWA O KRADZIEŻE CEGŁY P.
K. O. toczyła się wczoraj w dalszym ciągu. Po 
przesłuchaniu świadków i odczytaniu aktów, 
nastąniły wywody stron, poczein o godz. 2-giej 
popołudniu przewodniczący zamknął rozpra­
wę, zapowiadając ogłoszenie wyroku na dziś, 
sobotę, godz. 11-ta przedpołudniem.

— UJĘCIE SZAJKI WŁAMYWACZY I PA 
SERÓW. W styczniu br. włamano się do skle^ 
pu Bergmana przy ul. Grodzkiej I. 60 i skra­
dziono na jego szkodę większą ilość towarów 
galanteryjnych. W toku dochodzeń ustalono, 
że sprawcami tego włamania byli Józef Asa- 
mił (lat 29), bez stałego zamieszkania, ktere- 
go aresztowano i odstawiono do aresztów są­
dowych, Piotr Czajkowski (lat 29), przebywa­
jący obecnie w aresztach sądowych pod zarzu­
tem innego przestępstwa i Bolesław Krzemietf 
(lat 26), zam. przy ulicy Skawińskiej 1. 13, do­
tąd ukrywający isę przed organami policyjne, 
mi. Wymienieni zanieśli skradzione przedmio­
ty do r odziców Czajkowskiego, tam część za­
trzymali sobie, część rozdarowali a część za po
rednictwem Janiny Czajkowskiej, siostry Pio 

1 - i Antoniny Góreckiej tam zamieszkałej*

WYGRANE PO ZŁOTYCH: 25C.00G, 150.000, 50.0C0, 40.000, 30.000, 
25.000, 20.000, 15.000 10.000, 5.000 itd.

Ogólna suma wygranych około 10 miljonów złotych.

CO BRUCE LOS WYGRYWA.
Ceny losów I. klasy Polskiej Państwowej Loterji Klasowej są: •

'A losu 10 złotych, lfi losu 20 złotych, cały los 40 złotyGi.
LOSY SĄ  DO NABYCIA W FIRMIE:

BRACIA SAFEER . m i  D i i s i im  l .
Zam ów ienia listow ne załatw ia sio? c d iw ośną pocztą.  .  ____

W tein m iejscu wyciąć i przesiać w liśc ie .

KARTA ZAMÓWIEŃ.
CO  BRACi SAFIER, KRAKÓW , H J K  DOHINIKAUSE.: L . I .

N n ejszem zamawiam do E. k ie sy  12 P o lsk ie j Państw ow ej Lo terji K laso w ej!
  losów cw artek  po 10 Zł .........  losów połówek po Zł. 20 .............  losów całych po 40 Zł.
N ależytotć złotych ...............................  1. przesyłam przekazem pocztowym.

2. uiszczę po o trzy m an iu  losu b la n k ie te n  Badaw czym  PKO. 400.117 
przez fiim ę załączonym .

Im ię ina7w isko :..{ v -.M..'. - ........................      — .
Tł --

M ejscowość i ostatnia poczta: 

Bliższy adres: ..............................

/



Sir. fl

przesłali celem spieniężenia do niejakiej Bo- 
blowtj sklepikarki, która te rzeczy dała do 
przechowania sąsiadce swojej Griinfeldowej. 
Rzeczy te zakwestjonowano i poszkodowanemu 
zwrócono.

W  związku z powyższą kradzieżą aieszto- 
wano i odstawiono do aresztów sądowych Ka­
rolinę Cza jkowską matkę »sprawcy i Janinę 
Czajkowską jego siostrę.

—  OFIARA WISŁY. Dnia 27 bm. wyrzuci­
ła Wiśła na placu Groble zwłoki ogniomistrza 
5 p. s. c. Kokowicza, który przed kilku tygo­
dniami utonął, kąpiąc się koło Przegorzal.

— SKRADZIONE WEKSLE. Dnia 27 nm. 
zgłosił Józef Lewiński, zam. w Podgórzu przy. 
ulicy -Hetmańskiej 1. 5, kradzież portfelu 
z dwoma wekslami na 50 zł i 490 zł. podpisa­
nymi nazwiskiem Kulanda i Jaworski.

 --------
Komplet

(Lekcja zbiorowa).
odbędzie się w niedzielę 30 bm o godz. 7*30 w ieczór 
w sali przy ul. RadzlwiiłowskleJ 4, I, p. poczem 
w każdą niedzielę i święto.

Bracia Nowotarscy. 
»«■ — .

— W Y CIECZK A  ŻYD. TOW. GIMN. odbędzie 
s ię  w niedzielę, dnia 30 bm. Punkt zborny most 
dębnicki, godz. 2‘30 pop. punkt.

— M EKKAZ H A CEIRIM . K rakow ska 41. Dziś 
w sobotę 29. 8 o godz. 8 wdeCz. odbędzie się W ie­
czorek towarzyski z bardzo bogatym  program em .

-■■■ - 0-0-------Poi M  M  osiionj
Polska D yrekcja Ubezpieczeń W zajem nych Od­

dział K rakowski (Radiziwiłłowska 25) zaw iadam ia 
właścicieli realności, że ni ewy ku pi one kwity na p r2V 
musowa ubezpieczenia budowli od ognia, a doręczo­
na  swego czasu stronom , zostaną po dniu 25 w rze ­
śnia b r. odstąpione kom petentnej w ładzy do zarzą­
dzeni t egzekucji) §§. 20 i 22, Rozp. Prez. Rzpltej 
z  dnia 10. X. 1924, Dz. U. Rap. N r. 22, poz. 862). 
Strony, k tó re  w ezw ań nie otrzym ały, prosimy ig ło  
Łić się do Oddziału po odbiór tychże w dnie powsze 
chne między godziną 9 a 14.

r e
N AU KA  w „Ogm'5'ku PraCy“, szkole zawodowej 

d la  dziewcząt żydowskich w K rakow ie M ikołajska 9, 
rozpocznie się z dniem 2 w rześnia b r. o  godz. 9 r a ­
no. — W szelkich iniorm acji udziela się w kancela 
r j i  szkolnej dnia 31. 8. i 1. 9. w  godzinach między 
11 a 2.
m m m  m m m  fm w T T rur nr — jm m  ■ ... 1:1 
2  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.

— „Z Ł O T E  K A JD A N Y - J .  K O R ZEN IO W SK IE­
GO. T eatr m iejski im . Słowackiego w ystąpi diziś 
z  p ierw szą prem jerą, k tó rą  będzie nigdy w K rako­
wie nie g ran a  kom edja-bajka J. K orzeniowskiego 
pod  tytule m „Złote K ajdany". U tw ór ten, przypo­
m inający pod w ielom a względam i , Świt rszcza za 
kominem", głosi w  pogodnej form ie praw dę, że zło­
to  n ie  zaw sze jest w arunkiem  szczęścia. P rzygoto­
w ana reżysersko  przez p. P iekarskiego, w oprawie 
dekoracy jnej jpt K rassow skiego, otrzym ała ta  sztu­
ka ilustrację m uzyczną ze starych aryj, podkreśla­
ją c ą  ianłastyczne mom enty akcji.

— R E W JA  „P A T  I PATACHON*1 ukaże się je ­
szcze tylko dwa razy, a to dzisiaj w  sobotę 29 bm. 
1 w niedzielę 39 hm. P arod je  dSvy operowej, gw ia 
rdy filmowej, śpiew aczki z  m usic-hallu, wykony 
w ane przez p. M arję Chayeau w yw ołują szczery 
śmiech, zarówno jak  produkcje pp. Makowskiego, 
H alm irsk iej, W inaw era, Popielowskiej, Piutrow - 
skiego.
M H m n M H H H a n a m i i m H H R

R E PE R T U A R Y  KIN KRAKOW SKICH
W A RSZA W A : 1) „Pod m aską lam partów ". Sen­

sacyjny d ram at w 7-miu aktach z murzynem Pine- 
gerem  w  rola gł. 2) ,.K oszm arna noc Filipka". Ar- 
cywesola komedja.

U CIECH A; 1) „Szakale New Jo rku". D ram at ul- 
tra-sensacyjny w 7-miu aktach z Miltonem Slltsem 
w ro li gł. 2) , Boy N r. 13". Sensacyjna komedja 
w 5-ciu aktach.

SZ TU K A . 1) „Kto zabił". D ram at krym inalny 
w  7-miu ak tach  z Betty Gompson w  roli gł. 2) .N ie­
dziela na  plaży". Komiczna fa rsa  w 2 aktach.

R ED U TA : „Apaszka w jedw abiach". Sensacyjny 
film aw anturniczy w 8 aktach. W  roli g łów nej P ri- 
scila Dean.

NOW OŚCI: 1) , Jesz< zi wyżej“, komedja w 7-r.,iu 
aktach z H aroldem  Lloydem . 2) „B ądź m o ją  żoną** 
komedja w 5-ciu aktach z Maksem Llnderem . 3)
. Trtjirn Krtion" P -r1-*1 t O -11

„NOWY DZENNIK", niedziela 30 sierpnia

T F A T R  M IE JSK I IM. J .  SŁOW ACKIEGO
Sobota: „Złote kajdany".
Niedziela: pop. „Uciekła mi przepióreczka”; wie­

czór „Złote K ajdany".

T E A T R  „E A G A T E L A -
Sobota: , Pat i Paiachon" 
Niedziela: „P at i  Patachon".

Z kraiu.
R O ZW Ó J MIAST W  PO LSC E. S tatystyka miej­

ska Wykazuje że m. Poznań liczy obecnie 215,447 mie 
szkańców , gdy pod okupacją niem iecką liczba lu­
dności nie dochodziła 180,000.

NOW A „A FE R A  KS. FA RO NA “ ? Z atarg  w pa- 
rafji P iaski Luterskie, pod Lublinem , o w ikarego 
zaostrzył się. P ara fjan ie  żądają  obecnie już metylko 
(pozostawienie w ikarego ks. Maziarza, lecz, m ając do­
wody, iż usunięcia jego zażądał proboszcz m iejsco­
w y ks. Borucki dom agają się od k u ru  biskupiej 
odw ołania proboszcza. Obu tym żądaniom  biskup • 
siwo lubelskie sprzeciwia się stanowczo — w obro­
nie swego autorytetu.

W ładze policyjne m ają asystow ać przy  wyjeździe 
ks. Maziarza.

NOW A AGENCJA  POCZTOW A. Z dniem 1-go 
w rześn ia  1925 r . urucham ia sie agencję poczluwą 
„LowCzówek— Pleśna" powiat T arnów  — W oje­
wództwo krakowskie.

Agencja ta połączona będzie z ambulansem pocz­
towym K—T  161 i T —Ii 161 na stacji kolejowej 
, Łowczówek— Pleśna".

♦ *
♦
♦A K A B IS Ł A N E .

♦
4*X

A
it trvke łe »*«l8kcy« nie odpowiada. 0A

P iii li. J. B IB  l i i i
p cw ró cił

K raków , u!. Karm elicka 56. — Teieźon 4039.

SPFC. CH«*ROB WEWN.

Dr. WFJSSGLAS
po&rócit

ord ynu je  i wykonuje analizy lekarskie jak przedtem
Kraków, ul- św. Gertrudy L. 2. — Tel. 1130.

pcw^ócśł 
Kraków , u l. św . Marka L. 18.

Dentysta Goldberg
pow rócił

przyjmuje jak zwykle w Rzeszowie.

Adwokat Dr tośegeE w (sao û
> poszukuje

rutynow. koncypienta
Posada zaraz do objęcia.

Oferty nieuwzględnione pozostaną ber. odpowiedzi. 
iW^Iif«WiTiarirT«iM u'-Ti— nu ~~i i ■ -IrtTTnżT~»MjjilTBr(

P E N T Y S T W Z M E
pod gw arancją jakości i karatu 

S. VO GLER, Kroków , G rcd zk a  31. Tol. 3349
Przeróbka atopów i odpadków. Topnia p l-tyny  i metali 
WALCOWNIA. -  Zamówienia z prowincji natychmiast

KONCYPILfiT
z egzaminem adwokackim 

obejmie zaraz posadę.
Zgłoszenia pod „Koncypient* do Ad. N. Dz.

ZARZADBOZHICyTk UPA"
zawiadamia Szan. Członków, iż dniem 30 bm. 

rozpoczj na sprzedawać swe miejsca. 
Godziny urzędowe:

W nikdzlG le e d  3 — 6  poppiuctaiu. 
W d n ie  pow szednie o <2 7 — S  w ieczór.

Kto do dnia 10 września br. nie wykupi 
sw oich miejsc, zostaną bez względu sprzedane

Nr. 195

na rocniB ie i s k ie  I męakle e tu t  p N m M
KURSY HANDLOWE „HERMES* 

J. PILCHA
Rok a ł .  1912 w Krakow ie, ul. FlorJaAWka L .  M

przyjmuj* ai* •oGzleHal* od t —li l 1- 1 
TamIb szkoła pJaanla na maszynach „Harmaa*. Seb< ty weIm u ik t

Kierowniczka zeszłorocznej Deblów ki przy] 
szkole hebrajskiej w  Krakowie, otwiera wła- 
sny ogródek dla dzieci od lat 4—6. Wpisy o<| 
dnia 31 bm. do 3 września. Podgórze, L w o W i 
ska 9/11. p. na prawo. Nr. telef. 15a4,

Zebrarcce członków
odbędzie się dnia 30 '8. 1925, o godz. 2 w sal) 
Stow. Rękodzielników przy ulicy Podbrzezie 6, 
z porządkiem dziennym:

Obecne położenie podróżujących.
O liczne przybycie uprasza

Wydział Podróżujących, Kraków.

“ Ih lS iT A
Podręczniki d'a nauki religji ntojż. dla 

szkół średnich i powszechnych, polecone przez 
Minisl. W. R. i O. P. 7/6 1921 L. 14,570/1 i 21/7 
1925 r. L. G619/25 O. Prez. a to:

I. Dzieje Żydów w Polsce;
II. Dzieje biblijne, część I., II.. 111., IV-ta, 

111. Dzieje żydów, cz. V. i VI. „Zbiór Mo.
dlitw" są do nabycia w Księgarniach i u podpił 
sanego.
Naflałi Schipper, Lwów, Wincentego Pola 12
f » - - - i ■ M B ' ' „i

ZARZĄDCZYMI
(Żydówkę), któraby przy pomocy służącrj 
podjęła ' się samodzielnego prowadzenia domu 
w Kielcach, przyjmie młody, wdowiec z dwoj­
giem dzieci. Reflektanlki do lat 30. inteligen. 
tne, z dobrego domu, umiejące szyć dla dzieci 
zechcą się zgłosić u Schónbergów, Kralyjw 
Wielopole 3, między 1—3 popołudniu.

p., M _ iJSiltiiMD.l >ł |T ■ IWgliW IM ai^ggiiiBa

Z dniem 1 września br. sprzedaje się w fn, 
bryce wędlin WP. A. Spiry w Krakowie, ul 
Krakowska, pieczywo z Piekarni Związkowej, 
od 6‘30 rano po tej samej ćenie, co w piekarni
A A A A A A A A A A A A A A A A A

Zakopane
Pokoje słoneczne, komfort, tarasy, wykwintna 
kuchnia wraz z całodziennem utrzymaniem Z ł8  
dziennie. Pensjonat „Swit“ ul. Zamojskiego.

Pokój z kuchnia
(lub 2 pokoje na biuro) w śródmieściu na 

I. p. do odstąpienia.
Zgłoszenia pod „Śródmieście" do Ad. N. Dz.

N A JH O W SZlfiuS?ąr505
na sezon jesienny i zimowy 1925/26 w wielkim 

wyborze już nadeszły do firmy 
M. LAND AU, Kraków , ul. Krzyża 5. 1795

li*—

P r z e g l ą d  s o i p o d a r c z y
—  |

ULGOW Y TERM IN  DLA P R Z E jSYLEK z a g r a ­
n i c z n y c h

Jak  się dowiadujem y, Min. Skarbu W ydało U rzę­
dom Celnym telegraficzne polecpnie tej treści, id  
przesyłki nadane zag ran icą  najpóźniej do 13 sier. 
pnia b r. a  zaciągnięte na U rzędach cłowych n a j. 
później do 28 sierpnia, m ają  byc oclone bez przeu« 
kładania pozwoleń przyw ozu i to aż do dnia 11 
września br.

Z giełdy.
— G IE ŁD A  K RA KO W SKĄ  z 28 bm, (w nawia 

sie kursy z 27 bm.) Bank Zw. Sp. Z ar 710, Ziele 
n iew ski 11 (11), Chodorów 3.10 (3).

D olar znowu m ocniejszy n  pryw atnych  „b ro tao
cr> s  os
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Przyczyiy zachwiania się złotego
Ekspose premiera Grabskiego.

Wpływ w ojny gospodarcze j z Niemcami na sp a d ek  złotego. — D efensy­
wa i ofenzyw a rzędu . — Pom oc zagranicy. — Niem a an aio g jl z m arka. 
Zapow iedź cofnięcia restrykcyj kredytow ych. — Optymizm p. prem iera.

(Telefonem od naszego korespondenta)

I
O I«M a w arszaw ska  z dn ia 28 b . m. (PAT. V 
Cyfry w  złotych. Dolary Stanów Zjedn. tranz. 568,
bony z ło t e  potyczka złota tS‘— m ilionów ka-----

. . „ t a  dolarowa 78‘—
Czekt! tranz. 27-13, Holandja tranz. 20»-40

Londyn tran. 27-42, Nowy Jork tranz. 562-— Paryż 
tranz. 2650, Praga tranz. 16 *0, Szwajcarja tranz. 108-30, 
Wiedeń tranz. 77 91, Włochy tranz. 19-42.
* e i« M a  w arszaw ska  z dn ia 28 b. m. (PAD
O k n a .  Cyfry w złotych. Fank Małopolski Kraków 0-2, 
B u k  Przem ysłowy Lwów 0'20,BankZw. Sp. Zar. Poznań 
7 — Pnla h-tS, W ild 2T0, Cukier W arszawa T90, Ce- 
giehski 6‘86, Urana 1'10, Parowozy 0'40, Zawiercie 8 — 
Z o c la  g a  #T9, Polska nafta 0'49, Siła i Światło 025 

Chmielów 0'40, Starachowice T35, Pocisk 1‘20, Ziele- 
■fs>, 1 10-75, Żyrardów 6 25, Chodorów 3 0a .
CTctda w ied eń sk a  z dn ia  28 b. nt. (PAD 

D ew izy. A m sterdam  28535, Zagrzeb i Belgrad 1265 
B erlin 1680Ł, Bruksela 3204, Budapeszt 9948, Bukareszt 
260, C hryłtania 14030, Kopenhaga 14505, Londyn 3439. 
M adryt 10170, Medjolan 2452, Nowy Jork 708—, Paryż 
22/1 , Praga 2037, Soija 510, Sztokholm 1: 040 Warszawa 
lz4\>9—125*— Zurych 13715, Dolai-y 708-45, Belgijski.' 
*175 bu łgarsk ie5 1 3 - ,  duńskie i 7 .00 m arki niemieckie 
ItfO o, angielskie 3432, francuskie 33 0, holenderskie 
283 o włoskie 2v57, jugosłowiańskie 1 .6 /, norweskie 
1*03 polskie 114 -  , rum uńskie . 01, szwedzkie 183.0 
azw ajcaiskie i 30*. 3 hiszpańskie 10 i co czeskie 20 '54, 
w ęgierskie łSOj tureckie <ii20U, 

kHijCi Zieleniew ski 140,— Kilesja 8*1 ta n to  173 
tiai. i-arpaty 113,2 łjahcja 01/, bielsza 3a — caiii, 
k .a ‘opolsKi 4 2 hank ńipoi. 5‘4 lepegc 7 2  —

.  .p ie ry  k » lu .ty p n tt .  Austr. tem a kor. 2'1, renla 
lutow a z/p, losy tu reck ie  *0,.' —, houenkreuit it>o — 
auaU. z a ił. kreu. i .o — koleje austr. o. < 1 

Z u ry c h ,  28. 8 PA T . P aryż  21.25, L ondyn 25.00 
S poi. iYuwy Jo rk  5.10, Btflgju 23.3o W locny 17.40, 
H iszpau ja  74.43, H olandja 207.85, B erlin 1.228, 
Sztokholm  13850, Oslo 102.25, K openhaga 128, Sof ja
3.75, P rag a  15.30, W arszaw a 87.50, Budapeszt 0.72.5, 
B ialogród 9.22 i pó l Ateny 7.95, K onstantynopol 
3.02, B ukareszt 2.60, Ile ls in g fo rs  13, Buenos Aires
207.75. T endencja spokojna.

i f e l f c f c k A l Y .

Import do Polski
ęrelefoneoa od naszego Korespondenta)

W iedeń, 28. 8 (D.) W obec ukończenia rokow ań 
w sp raw ie  im portu  tow arów  z A ustrji do Polski, 
(donosim y o tem na str. 3. —  Red.; dow iaduję się, 
że .podobne rokow ania zostaną przeprow adzone 
2 F ran c ją , W ęgram i i Czechosłow acją.

Sanacja koncernu Stinnesa 
zakończona

P” (Telefonem od naszego korespondenta)
B erlin, 28. 8 (T.) Sanacja koncernu Stinnesa 

doszła dziś <b punktu  zw rotnego. K onsorcjum  sa ­
nacyjne odbyło dziś posiedzenie pod kierownictwem 
prezydenta Banku Rzeszy dra Schacllta, na którem  
postanow iono rozw iązać konsorcjum  gw arancyjne 
z  .powodiu ukończenia akcji sanacyjnej koncernu 
Stinnesa.

Zmniejszenie zapotrzebowania 
węgla

f 7 (Telefonem od naszego korespondenta)
< W iedeń, 28. 8 (D.) U rzędow o donoszą, że im port 
■węgla do A ustrji w  r. 1925, zm niejszył się o 20 
proc. w stosunku d o  importu w  r. 1924. Znacznemu 
Zmniejszeniu uległ tiowóz węgla z Polski.

Wzrost długu włoskiego
f  (Telefonem od naszego korespondenta)
/ W iedeń, 28. 8 (D.) Z Rzymu donoszą że włoski 
d ług  państw ow y w ub. m iesiącu pow iększył się o 
362 miljomy Krów.

Znowu zamknięcie teatru 
we Wiedniu

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wiedeń, 28. 8 (D.) Zuany teatr w e W iedniu „Thea- 

ter an der W ien“ zaw iesił przedstaw ienia z powo- 
tiu tru d n o śc i finam ow ych.

Rewolucja w Boliwji
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W iedeń, 28. 8 (D.) Z Nowego Jorku donoszą: 
iWedle opowiadań podróżnych miała w  Bolili wy­
buchnąć rewolucja przeciwko prezydentowi Boliw ji 
Wiłszmowa.

W arszaw a, 28. S Sin. D ziś odbyła się zapow ie­
dziana konferencja p rem jera  Grabskiego z p rzed­
stawicielami ster go spodia r  ozy cli i p rzem ysłow ych 
w spraw ie sytuacji złotego.

P rem jer znCząl od ośw iadczenia, Że to, co się 
działo w ostatn ich  czasach uw ażane było w spo­
łeczeństw ie za Coś niemożliwego. Tym czasem  los 
w aluty polskiej jest losem każdej innej waluty, k tó ­
ra  się może chw iać, upadać i  podnosić. A jednak 
gdy złoty spadał, op in ja  społeczeństwa pytała d la ­
czego to spotkało naszą  walutę. Było do tego wiele 
pow odów , złoty m usiał w ytrzym ać klęskę zeszło­
rocznego nieurodzaju, W tym roku  było dwa razy 
więcej wyjazdów zagran icę  niż w ubiegłym i td. P ra  
sa odruchow o w idziała źródło załam ania się zło­
tego w działalności Niemiec. Nie można tak jednak 
rozum ować, bo wtedy by Wypadło, że za każdem 
działaniem  nietnieckiem w alu ta  nasza będzie sp a ­
dała. W praw dzie sLOsunki ekonomiczne z N iem cam i 
w płynęły  mocno n-a załam anie się złotego, bo pod 
wpływem stosunków  handlow ych z N iemcami mimo 
urodzaju w  sierpn iu  nie mogliśm y wywozić zboża 
rów nież nafty- i .przetworów jej, Wogóle nic do Nie­
miec eksportow ać i dlatego Niemcy nie mieli po­
trzeby poszukiw ania waluty polskiej, ażeby za eks­
port ptaeić, a to  w szystko razem  musiało się przy­
czynić do zwiększenia liczby złotych zagranicą, 
a tern samem, żeśmy musieli pokryw ać nasze zobo­
w iązania w Niemczech i poszukiw ać dlatego w alnty  
obcej zag ran icą , w zm ógł się także odpływ  walut 
z B anku Polskiego i tru d n o  było podołać w szystkim  
zapotrzebowaniom.

Mógłby k toś zarzucić, że Całą tę sytuację można 
by ło  przewidzieć. B yło to isto tn ie  przewidziane. 
Było przew idziane zerw anie stosunków  handlow ych 
z N iemcami, ale czy pod wpływem tych przew idy­
w ań  m ieliśm y się ugiąć przed N iem cam i? M yśmy 
m usieli prow adzić laką  Politykę, ażeby dow ieść, że 
nip jesteśm y zależmi od Niemiec, nie m ogliśm y umi- t 
knąć tej walki nam narzuconej, bo przecież Za 
K ażdem  żądaniem  ekonom i czneni, za każdą groźbą 
ze strony  Niemiec Idzie rep resja  polityczna.

N iektórzy uważali że Polska szła po złej drodze, 
że za każdą cenę należało ułożyć się z Niemcami, 
że żadnej o fiary  nie należało odrzucić, zapom inają 
jednak, że po uczynieniu tego, Po lska by się 2iiiżyła 
w lej chwili do roli w asala Niemiec, albowiem Niem 
Cy liczyli, że p rzy  spotkaniu  się z mami 15 w rześnia 
zobaczą ju ż  w szystkie Skutki Wojny gospodarczej 
i doczekają Się slle jku  powszechnego, chociażby 
naw et rew olucji.

Istotnie sytuacja była trudną , jednak w ysiłk i na­
sze odniosły skutek. T rzeba je historycznie podzielić 
na dwie epoki okres do 20 sierpnia, kiedy- byliśm y 
w defensywie i od 20 sierpn ia  kiedy Przeszliśmy do 
ofensywy. Defensywa najw ięcej kosztuje. W okre­
sie defensywy m usieliśm y pó jść  na sanow anie b i­
lan su  handlow ego i do ograniczeń kredytow ych dla 
tego, że doszliśmy w zabezpieczeniu banknotów  do 
39 proc., a w ięc istn iała obaw a że w dalszym cią­
gu dojdziem y do pokrycia 29 proc., coby już by ło  
sprzeczne z ustaw ą. Obecnie sytuacja ju ż  się zmie­
niła. Od 10 do 20 sierpnia sum a pokrycia nie sp a ­
dła ani. naw et o jeden punkt. Mamy zabezpieczenie

■Warszawa, 28 8. (Sin) Dziś rozpoczął się w 
Nowogródku proces pTzeciw mordercy Bagiń­
skiego i Wieczorkiewicza, Muraszce. Oskarże­
nie wnosi dwóch prokuratorów z W ilna i W a r  
szawy. Bronią adwokaci Niedzielski i Szurlej 
z Warszawy.

Na pytanie przewodniczącego, czy poczuwa 
się do winy, Muraszko odpowiada, że czuje 
się winnym z powodu uśmiercenia dwóch iu-

Rewelacje o liście kancl. Seipla 
do ekscesarzowej Zyty

W iedeń, 28. 8 (D.) O rgan kom unistyczny ,,Rothe 
Fałlne" podaje sensacyjny lisi b. kanclerza Seipla 
z czasów  jego urzędow ania w charak terze kanele 
rza w ystosow any do ekscesarzow ej Zyty w którym  
tenże zapewnia ją  o  swej w ierności. P ism o podaje, 
że w  odpowiedzi eksces. Zyta w ysłała kanc. Seiplo- 
w .podarunek.

waluty nadal w w ysokości 39 proc. M ogliśm y więc 
przejść do ofensywy tem łatw iej, że św iat nam  
w tej spraw ie chętnie pom agał, chętniej niż w roku  
1920 W czasie wojny. Z zadowoleniem  stwierdzić 
mogę, że potrzebujem y m niejszych środków  do o- 
paiiow ania Sytuacji, niż je  -mamy do dyspozycji, 
przypuszczam , te  znaczną (większość tych  zapa­
sów będziemy mogli zarezerw ow ać na wrzesień.

Zachodzi pytanie, dlaczego Bank PolSkl stosował 
Inny kur® złotego w okresie defensywy, a  inny 
W- okresie ofensywy? D laczego w  defensyw ie B. P . 
trzyma! się pary tetu  złota, a  te raz  jprzeszedl d *  
tak zw. k u rsu  życiowego. Otóż B. P . nie m ógł wte­
dy grom adzić nowyc h w a lu t więc d latego trz;^ńał 
się pary te tu  złotego, ażeby stw ierdzić wobec św iata 
w  ten sp°sób, żc nie nastąp iło  Załamanie. Gdy je ­
dnak przeszedł do ofensywy, m usiał się zająć g ro ­
madzeniem walut, kupow aniem  i dla nabyw ania i®h 
m usi się trzym ać kurSu ży ło w eg o , a le  z  chw ilą, 
gdy te w aluty nagrom adzi, to już bilansem  sw oim  
spow oduje zwyżkę złotego.

Zachodzi pytanie, Czy niem a analog ji pomiędzy- 
złotym  a m arką? A nalog ji tej niema, bo w  m iarę  
spadania w arto śc i m arki zw iększał się d ruk  jej, a  
obecnie w m iarę  spadania złotego, następow ało  wy­
cofywanie go.

W  okresie załam ania się waluty było zrozum ia­
łem, że m usiano się zastanow ić nad inaemd bo l/bz- 
kam i gosp-otłarczerni, ażeby (przyczyny dzisiejszego 
zła i  w innych punktach  wskazać. T rzeba iśtA taie 
przyznać że konieczne ®ą oszczędności budżetowe, 
trzeba  w zm ocnić popieranie przem ysłu krajow ego, 
ale mówić o zredukow aniu budżetu do  jednego Mfil- 
jardia wedle recepty Y ounga jest niem ożłiwem , h a  
przecież Przemawiają przeciwko temu względy po­
lityczne.

Jeśli chodzi o  ogó lny  pogląd  na  sytuację, to  m i­
mo nieurodzajów  w  u. roku , mimo w ojny goeęno--
dnrezej z N iemcami, nie jest ona tak  rozpaczliw a. 
21 lipoa 1924 m ieliśm y środków  obrotow ych, nu. 
530 m iljonów, a w r. 1925, 21 lipca 746 m iljonów . 
Kredyty w roku 1924 wynosiły 234 mil jony, a  W ro ­
ku 1925 — 515 m iljonów. T rudno  więc jes t móW&fi 
o ograniczeniu kredytów.

W obec tego narz.uCa się pytanie, Co będzie Ze 
złotym ? Czy poprzestaniem y na jego spadku i  bę­
dziemy filozofowali, że uniem ożliwia on w yjazdy  
zagranicę, bo i tam  będzie wszystko drogo, że um o­
żliwi natom iast lepsze w arunk i d la  przem ysłu k ra ­
jow ego? My tej metody nie będziemy się trzym ali. 
Za jedynie racjonalne d la  przem ysłu k ra jow ego uw a 
żamy w ytężającą p racę. R ząd  będzie dążył, ażeby 
złoty poszedł w górę, ażeby doszedł do pary te tu  
złota, a z biegiem czasu sy tuacja  się ustali. R e­
strykcje kredytow e będą  cofnięte, a to tem  bardziej, 
że Bank Polsk i zrozum iał, że zabezpieczenie w alu ­
towe nie powinno dochodzić do 60 proc, w ystarczy, 
jeśli będzie wynosiło 40 proc. Również i popraw a 
bilansu handlow ego nastąpi. I tu ta j przyda się po­
moc zagranicy. W  październ iku  zachodzi eWentual- 

aność m ocniejszego nagrom adzenia kapilałóiw. Mu­
simy więc wierzyć, że sytuacja P opraw i się w  n a j­
bliższym  czasie.

dzi, ale powiada, że ucierpiał dużo od bolsze­
wików.

Obrona zaprotestowała przeciw depuszcze-
nli-u powództwa cywilnego 

Z powodu niestawienia się szeregu świadków 
przewodniczący rozprawę odroczył.

Na ulicy przed gmachem sądowym rozda- 
wano odezwy, zakończone zwrotem: Cześć bo­
haterowi Muraszce!...

Francuska rada gabinetowa
P ary ż , 28. 8 (K.) Dziś odbyło się posiedzenie ra ­

dy gabinetow ej, na k tórej CaillauK prezdstaw ił wy­
nik rokow ań w Londynie- w  .-pćawie u reg  iłowania 
długu w A nglji, przyczem  w ska :al, że do ostatecz­
nego podpisania układu z A nglją  d  jdzie dopiero  
po uregulow aniu długu francuskiego W St. Zjgftao- 
czonych.

W  tym  celu CaillauJC Wyjedzie 16 w rześnia na  cze­
le delegacji do St. Z jednoczonych.

m iii n n . ta wnwjg

Proces Mu raszki
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Mm ogtmii
IlKTIltfBiO ekepedjontki (ta) 
FDuUftpjB z działu konfekcji 
damskiej. Zgłoszenia z ©dplsami 
świadectw pod „A." do Biura 
feta tt sra, Rynek 8.

z osobneni wejściem dla 
_ 3 atudentak (ów) ewent. 

a utrzymaniom, W iadom ość Kau- 
f«r, Kościuszki 10, I. p. oficyny.

lanionki od lat 12 ■°aid3 umie*.G mI b il l i  szezcnie i  utrzyma- 
hiem przy inteligentnej rodzinie. 
Osobny pokój, ewent. pomoc w 
nauce, w iadom ość: Korpgold,
Bocheńska 8.

n r7y im a na mieszkanie ucznia. 
r lŁ jjillę  Pomoc w nauce i for 
teplan nu miejsca. Staranna ople* 
ka »  pcwalona, Zgłoszenia Po­
morska 3, I. p. d riw i w prost

filateliści,
dne m arki pocztowe na łąden ie  
ładne w ybory. Posiadam  przy- 
bory fiiat. i czasopismo IluBto- 
wany Przegląd filatelistyczny. 
Daję księgarzom do komisowej 
sprzedaży. Biuro Filatelistyczne 
Henryk Grttnberg, fizeazów, Bal* 
dachówka 13.

Pauteki
■sezonie wraz
Fortepian na  miejscu. Ulica iw. 
M arka 37. I. p. na  prawo.

DJHMA ^ẑ ci(Kiaderfreulein) 
"flUflu Niemka, rozumiejąca po 
poisku przyjmie posadę «d 1 
wraeśnJa 1121. Zgłoszenia pod 
„Czeka* de Adm. N. Dx.

łóżka składne, matę* 
„ s tace, saloalki ftp. pa ­

lcem ta k ie  na raty  M. Bardach, 
Florjańaka 16. Tam ie garn itar 
kłubew y okazyjnie do sprzedania 
1T0S

U *  m ie .a k .u ie  t  ■trxTm .l,.iem . 
J g o tie a U  SI f, V i 4, *Ł

i©  ltmie- 
■trzymaniem. 

,  Ulic

(ni ca) znajdzie  m ie sz k u  
OUBłl z etrsym aaicm  u  la td t 
rodziny żyd. w iródm feietu , 
kuchnia ry tualaz , nadzór, kere- 
petycja, ewent. osobny pokój, te­
lefon. Zgłoszenia pod „Grodzka* 
de Adm. N. D ł

I B f f t l i
młody, o pięknym głosie, 
poszukuje posady na czas 
świąt. Wiadomość M. Gut- 
tman, Bielske, peste-re- 
•tante.

I

. B
hebraiiata, udziela nauki 
języka hebrajskiego, starej 
jg nowej literatury, djale- 
ktem e fa r d y js k im  lub 
aszkenazyjeklm, m e to d ą  
naturalną i przygotowuje 
także do n“łD 12 z naj'e- 
Dszym rezultatem. Zgło­
szenia pod ,17* do Adm. 
N. Oz.

FO R T E P IA N Y
PIANINA

FISHARMONII
Składmm smgu

K r a k ó w  

Szew ska S . T e l .  4 ? 6 5

S p rzę te ! a a  ra ty  do l t  
W ybór olbrzymi

i   i  ;
Mejscowośc Kąpielowa
GOOAŁKCWICE
Stacja ktlilraa mi równej linii SzMzp-Iaiosite
Sezon od 15 maja do września 30 b. r. 
W trzecim sezonie zniżone ceny pokoji 

i kąpieli.
Pokój dzlenle Zł 2-
Kąplal solankowa zi 2*

litaatje i pralty w latzadzle Eiiklnji-

<f6y gienxc.T .na f o r n a ^  f 
T la ”- w ię k s z a .  tpu?cxuość  
T la j-tań sz e  cen.g

(Do n a b y c i a -
x u e .iD 5 2 g s -tk .ic h  f i l jc L c h  

t  za ó łęp sł.iva ch .

Ważne dla PT. Księgarzy i Pr 0f.rel.1n oj ż.

C H El E STO MAT JA 
PIĘCIOKSIĘGU
z preparacją — do użytku szkolnego 

Pro?. Ora O. CrSENMANA 
już wyszła z druku i jes. do nabycia.

Adres wydawcy:
Dr. D. Rosenman, Kraków, Wielopole 13/111.

I*

Wydział Domu Modlitwy
Bocheńska 4

donosi zarówno Członkom jak i reflektantom 
na miejsca w bóżnicy, że najpóźniej do dnia 
10 września br. muszą być zapłacone wszel­
kie miejsca (dla kobiet i mężczyzn).

Po 10 września będą niewykupione miejsca 
sprzedane. — Godziny urzędowe od 6—7 
wieczór, w niedzielę od 4—7. Wydział.
A A A A A A A A A A A A A A A A A

M. G R O f t S B E R G
? f t ! K F «  S T O K I -  Ifaków, elita Tatarska L. 3

wyrabia:
Siedzenia klozetowe z nakrywą i bez 
nakrywy, z drzewa twardego, politur jwane, 

w pierwszorzędnem wykonaniu.
Na zamówienia wykonuje każdą ilość.

Świece r ;  Sądny D z i e ń
( r y s n y p  T i s s & r )

kompozycyjne, 
oraz stearynowe pierwszorzędnej jakości

poleca:
fabryka świec f l . t p j e t e a n n ,  T a r n ó w  
„Kultura" wypożyczalnia książek
Kraków, Szpitalna 9 (wejście od uL Tomasza)

poleca książki w języku polskim, francuskim, 
niemieckim i angielskim.

Nowości w wielkim wyborze stale na składzie.

Przedsiębiorstwo konfekcy jne
poszukuje od 1 w iześaia br.

lOtyllWiligS MRB-HBidl
•iłę  samodzielną, bardzo zćolną, obeznaną aokładnie 
ze sprawami podatkowemi, oraz p r n n ą _  b iu r o w ą ,  
peszącą biegle na maszynie po polsku i niemiecku. 
Uokradne oferty z podaniem warunków nadei Jać pod 
„F. K. 29* do Administracji Nowego Dziennika 67t>

na zarejestr. przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. męskie i żeAśklo

KURSA HANfrLftWE 
LEONA FC!NBERGA 

Kraków, ul. Str ad om L. 27
codziennie od 9 do 1 i od 3 do 6.

L. 369/27.

Ogłoszenie konkursu.
Stowarzyszenie żyd. tłu eh. U. J. „Ogu:Bko“ w Kra­

kowie, ul. Zielona 7 rozpisuje n'nio]szem konkurs na 
stypendjum imienia b t p .  H e le n y  L lu b ó w n e ]
w kwocie Zł Ió0. O pow fisze stypendjum tibiągećsię 
mogą studentki i studenci medycyny po 1. rygoiozum. 
Podania wnosić należy na ręce Sekretarza w  godzinach 
urzędowych między 1/21 —b wieczór do 1 wrzrśnia wł. 

Za Wydział:
Sekretarz: Prezes:

LEONARD HK1LPERN Mgr. JAKÓB LBWKOA1CZ

|SUCHE SOSNOWE:  
j DRZEWO OPAŁOWE g
♦  dostarczę zaraz wagonowo w każdej ilości. ♦
♦ t♦ Zgłoszenia do Admin. Nowego Dzień ♦  
t  pod „Q P A Ł “ . X
♦ t ♦

Kancelaria adw. Lra Gischwinda w Dębicy
poszukuje od zaraz

rutynowanego kencypienta
zdolnego, umiejącego samodzielnie prowadzić 
kancelarję. Zgłoszenia pisemne z podaniem 

warunków.

Zirzad Mżiiu jisika'THiMt
zawiadamia PT członków, iż od dnia 23 sierpnia br. 
rozpoezyna się urzędowanie codzienie od godz. 6 —8 
wieczór w niedziele od godz 3 - 8  celem wydawania 
biletów. Upras: * się Szan. członków aby si< ” >sol iście 
/g łosi' najdalej do 10 września w przeciwnym rsrie 
Zarząd bez względDie miejsce wymajmiel Równocześnie 
zawiadamia się,że biletów do dtm u wysyłać sięniebędz:e

Zarząd.

"  t e — M  •  m — JM — —  • •  — M  •  — M M  •  — n a — a  1 1 ■inniiiiMi lim 4|im I r l i-n u ą — II— ■

Nowa Drukarn ia  Dziennikow al
• •
: :• e  
» •
• •

I
W

TELEFON! 279. W  K R A U O W I E ,  U L .  O R Z E S Z K O W E J  L .  7 a TELEFON 27&

przyjmuje wszelkie zamówleeia w zakres dru- 
^-irstwa wchodzące — w iiczcfó liio łcl druki 
bankowe, kupieckie, przc.nrys.owo, reklamjo- 
we, czasopisma 1 dzieła wykonując takowe sta­
rannie, szybko I po cenach umiarkowanych.

I
• •  
•  •  mm 
• •  
• •
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